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O ważności chwili i wielkiej odpowie- 
dzialności, jaka dziś cięży na sejmie, prze- 
konywa nas także zajęcie, z jakiem dzien- 
niki obce, zwłaszcza zaś wiedeńskie, zajmu- 
ją się ocenieniem postawy naszego sejmu. 
Odmienne odzywają się tam głosy, ale czy 
natchnione życzliwością, czy uprzedzeniem 
i jawną niechęcią, wszystkie świadczą, że 
chwila obecna stanowi kamień próbiercz y 
dla naszej dojrzałości i rozumu polityczne - 
go, że w niej ważyć się mogą losy kraju 
a kto wie, czy nie sprawy naszej przy- 


- szłości. 


Przytoczyliśmy wczoraj w przeglądzie 
zdanie organu czerpiącego natchnienie ze 
sfer dworskich, a raczej starającego się 
zawsze wyrażać uczucia i zapatrywania 0- 
Bobiste najwyższej w monarchii powagi; 
dla tego też zdanie i rady Fremdenblattu 
mają dla nas tak wielkie znaczenie. Odzy 
wając się do Monarchy, którego osobisty 
wpływ w sprawach wewnętrznej polityki 
zawsze przeważał szalę na korzyść nasze- 
go kraju, lub przynajmniej osłaniał nas od 
nieprzyjaźnych zamiarów w gabinetach lub 
parlamentach, winniśmy baczyć, aby słowa 
nasze znalazły przychylny oddźwięk, i mia- 
sto zapewnienia silniejszego jeszcze popar- 
eia korony, nmieosłabiły tej ufności, jaką 
kraj nasz zaskarbić sobie zdołał, Organ 
dworski nie wypowiada grożby, ale ostrze- 
żenie przed przeciwnemi nam wpływami 
w systemie rządowym i konstytucyjnym, 
kiedy podnosząc fakt, że sejm lwowski ma 
dziś wyłącznie polski charakter, spodziewa 


mię, że nie wystawi go na szwank przez 
"wystąpienia idące za daleko i niewczesne 


uroszczenia. Wskazówkę zaś tej miary, ja- 
kiej trzymać się powinien sejm, jeśli głos 
jego ma być skutecznym, naznacza, powo- 
łując się na mowę tego dobrego patryoty, 
który stoi na czele sejmu. 

Obok tych rad Fremdneblattu, Presse 
znów biorąca natchnienie w sferach rządo- 
wych, nie szczędząc pochwał dla mowy hr. 
Wodzickiego, wyraża ciągłe obawy, aby 
adres sejmowy nie przeszedł właściwej gra- 
nicy. Nie obojętnem i to ostrzeżenie, bo lu- 
bo nie łudzimy się co do sympatyi obecne- 
go gabinetu dla kraju i narodowości ną- 
szej, przyznać jednak musimy, że nie 
był on nigdy, jak niektóre z dawniejszych 
gabinetów, wprost nam nieprzyjaznym. 
Wzrost konstytucyjnej centralizacyi nie 0- 
bywał się wprawdzie bez naruszeń praw 
krajowych, ale nie bywały one wymierzone 
wyłącznie przeciw Galicyi i polskości, lecz 
następstwem ogólnego systemu. Tak w sto- 
sunku sejmu do rządu, jak w stanowisku 
delegacyi naszej w Radzie państwa wobec 
gabinetu nie było antagonizmu, ale raczej, 
że się tak wyrazimy, obopólny indyferen- 
tyzm. Rząd nie kierował się wobec uchwał 
sejmu dawnem uprzedzeniem, ale poddawał 
je sankcyi najwyższej, lub dla ominięcia 
trudności z kompetencyi konstytucyjnej wy- 
pływających, podejmował je sam i przepro- 
wadzał w Radzie państwa. Delegacya też 
galicyjska nie stawała w opozycyi quand 
méme do gabinetu, bo z innym przyszło jej 
walczyć przeciwnikiem, z większością cen- 
tralistyczno-liberalną, która wywierała ná- 
cisk na rząd w kierunku nam nieprzyja- 


znym. Ten stosunek rządu do kraju i na- 
rodowości naszej, który dopuścił, że za po- 
parciem Monarchy trzech mężów z grona 
reprezentacyi krajowej zajęło trzy kiero- 
wnicze i pośredniczące posterunki, znajdzie 
prawdopodobnie znów wyraz w adresie. 
Nie będzie on zapewne aktem opozycyjnym 
przeciw gabinetowi, ale również nie może 
pominąć tego, co w obecnym systemie jest 
przeciwnem interesowi naszego kruju. 

Lecz nie tu leży główna trudność i nie- 
bezpieczeństwo adresu sejmowego, a ostrze- 
żenia Fremdenblattu i Pressy odnoszą się 
do kwestyj innej natury, których porusze- 
nie mogłoby zwichnąć stosunek kraju do 
Monarchy i gabinetu a sejmu do. polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej państwa. 

Najzawziętszym naszym przeciwnikiem 
w monarchii jest stronnictwo, którego or- 
ganem N. fr. Presse, Dziennik ten na chwilę 
nie zaniechał swej nienawistnej polemiki i 
ciągłych zaczepek wszystkiego co polskie; 
oskarżenia dawne zamienił teraz na lament, 
że hegemonia polska w sejmie galicyjskim 
górą. Przez dziwną jednak sprzeczność, 
organ ten, który zawsze prowadził politykę 
rosyjską w Galicyi, bo za jedynego sprzy- 
mierzeńca obok Szomer Izraela uznawał 
zawsze stronnictwo Śgo Jura, teraz prowo- 
kuje ustawicznie sejm nasz do wystąpienia 
przeciw Rosyi i rozwinięcia w adresie sztan- 
daru z półksiężycem. Z dziwnym cynizmem 
organ ten przyznaje, że w Galicyi pragnie 
ukrócenia elementu polskiego, trzymania 
go na wodzy w sejmie przez chłopów, ży- 
dów i święto jurców, a równocześnie ową 
klerykalno -feudalną szlachtę, którą ciągle 
znieważa, zachęca i popycha do wielkiej 
polityki i manifestacyi w kierunku , który- 
by prędzej jej przewagę zniweczył. Rada 
taka z podobnego Źródła jest także wymo- 
wnem ostrzeżeniem. 

Głosy te sprzeczne dowodzą, jaką wagę 
będzie miało każde słowo w adresie galicyj- 
skim, dla tego właśnie, że sejm jest polskim 
ijak grożne lub błogie wywołać ono może 
następstwa. Jedno słowo często przeważa 
szalę na tę lub ową stronę w podobnych 
aktach, które stanowią jakoby punkt roz- 
stajny i wytyczny w polityce narodowej. 

Przypomnijmy sobie chwilę podobną do 
obecnej mutatis mutandis, kiedy w Króle- 
stwie Polskiem adres do Cesarza Aleksan- 
dra H miał się stać programem kraju i 
pierwszym krokiem na drodze dorobku na- 
rodowego lub ruchu wiodącego do zatraty. 
Dwa tam istniały projekta adresu, jeden 
ręką męża stanu skreślony, który domagał 
się tylko autononmicznych swobód, a drugi, 
który poruszał całą sprawę polską żądając 
przyłączenia krajów zabranych. Polityka 
uczucia i fantazyi przeważyła nad rozumem 
stanu; jakie tego kroku były następstwa, 
wszystkim aż nadto pamiętne. 

- Podobna zachodzi dziś różnica pomiędzy 
adresem, któryby mając charakter narodowy 
polski, zamykał się w obrębie spraw kra- 
jowych, a tym, któryby chciał podnieść 
całą sprawę polską, lub rozstrzygać euro- 
pejskie stosunki i zapasy. Niewczesne i 
zgubne nasze. porywy, co naród w coraz 
głębszą wpychały przepaść, nie zaczynały 
się od czynów, ale od słów, które w uro- 
czystych i stanowczych przychodziło nam 
wypowiedzieć chwilach, a które wypowia- 


rego wypowiedzenie byłoby tylko środkiem 


związku i obrócenia go przeciw nam? 
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daliśmy nieoglądając się na ich doniosłość 
i nielicząc się z położeniem ogólnem. Po- 
łożenie to w ostatnich dniach uległo sku- 
tkiem zjazdu w Ischl nader niekorzystnej 
zmianie dla wszelkiej kombinacyi, jaką u- 
czucia nasze i dążenia w adresie wskazy- 
waóćby mogły. Klęski Rosyan za Bałkanem 
przyczyniły się tylko do serdeczniejszego je- 
szcze pośrednictwa Cesarza Wilhelma w celu 
wzmocnienia trójcesarskiego związku. Czy 
w takiej chwili godzi nam się zapuszczać 
w promblemata polityki europejskiej i wbrew 
wszelkim ostrzeżeniom rzucać to słowo, 
które tkwi na dnie sere naszych, ale któ- 


silniejszego jeszcze zespolenia troistego 


Czy przez to już sprawa polska będzie 
pogrzebaną? Bynajmniej ; ale też okoliczno- 
ści, któreby poruszenia jej na wielkiej are- 
nie europejskiej sprzyjać mogły, nie doj- 
rzały. Czyż jednak mamy się powodować 
choćby najszlachetniejszemi uczuciami, dla te- 
go, aby nas nie posądzono o zaprzanie sięi wia- 
rołomstwo ? Chyba miłość własna i duma 
obrażona mogłyby usłuchać takiego nawo- 
ływania; rozum i głębokie przekonanie o 
tem, co nam powinność i miłość ojczyzny 
nakazują, jedyną tylko stanowić powinuy 
skazówkę postępowania. Adres sejmowy 
będzie tego dowodem. 
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Lwów 13 sierpnia. 


istracyjnych. 
Onegdaj odbyła się u Marszałka narada przewodni- 


p i 
stnik zakazał grywać pieśni narodowych i t p. Po- 


dach pieśni norodowe, lubo dzienniki tutejsze pissły, 
że zakaz teki wyszedł. | 

Na placu wystawy rolniczo-przemysłowej budowle 
a} w pełnym toku, Główny budynek znacznie roz- 
szorzają, przystawiejąc dwa pawilony; pawilon bal- 
neologiczny, naftowy, hr. Alfreda Potockiego i ludwi- 
szarzą Mozera już stoją, pawilon ks. Sapiehy, tra- 
ktyernia i cukiernia na ukończeniu. Wielu kiosków 
i pawilonów wcałe jeszcze nie rozpoczęto ; trawniki 
już założone, a cysterna z wodotryskiem każdej chwili 


Część literacko-artystyczna. 


on AJ 


Przejażdśka koleją Tarnowsko - Lelnchowską 


opisał 
Henryk Miildner. 


(Dokończenie). 


Kto był w Żegiestowie przed kilku laty a obaczy 
go teraz, ten przyznać musi, że zakład zdrojowy 
coraz więcej na piękności zyskuje i ciągle się 
podnosi. Przybyło tu. kilka. nowych i obszernych 
domów, zbudowanych w guście szwajcarskim, obe- 
enie są ńa miejscu dwie restauracye, W. dalszym 
ciągu porobiono: w lesie wiele nowych chodników 
do przechadzek, założono mały ogródek w rodzaju 
angielskiego squaire, kręgielnię, łazienki do ką- 
piel rzecznych a nader wzmacniających w Popra- 
dzie — jednem słowem trzeba oddać słuszność 
p. Medweczkięmu, że. nie skąpiąc ani grosza, ani 
trudów i zachodów wszelkiego rodzaju stara się 
o ile możności gościom przebywającym tutaj. po: 
byt uprzyjemnić. A nie trzeba, zapominać, że co 
roku powtarzają się te same kłopoty i wydatki 
około naprawy zabudowań, dróg i t. p., gdyż każ- 
da zima nadpsuje to, około czego na wiosnę mo- 
zolnie pracowano. Mimo tego p. Medveczky z na- 


stanjem każdej pory kąpielowej gorliwie się krzą- | dzi. 
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ta i aczkolwiek nie rozporządza zbyt znacznym 
funduszem, jednak corocznie z dochodów obrąca 
sporą sumę na upiększenie i ulepszenie zakładu. 

Jeżelibyśmy mieli do wyboru, gdzie przebywać 
mamy porę kąpielową, w Krynicy, Szczawnicy lub 
Żegiestowie, to nieubliżając bynajmniej dwom 
starszym. siostrzycom, wybralibyśmy, bez wahania 
tego ostatniego, dotychczas dosyć w poniżeniu bę- 
dącego, braciszka. Podczas, gdy wymienione dwa 
miejsca kąpielowe mają dziś zupełnie cechę wię- 
kszych zagranicznych zdrojowisk, gdzie goście wię- 
cej dla zabawy, tańców, strojów i t. p. aniżeli 
dla rzeczywistego leczenia przebywają, I 
cichy i skromny, prawdziwie sielankowy, daje 
choremu przybywającemu na kuracyę niewymu- 
szoną swobodę i przywraca mu zdrowie. W zna- 
cznej części przyczyniają się do tego ochronne od 
wiatrów położenie, balsamiczne powietrze w la- 
sach i wyborna woda szczawiowa, która według 
rozbiorów chemicznych co do wartości leczniczej 
przewyższa wodę krynicką. 

Aby, jak to mówią, przy jednym ogniu upiec 
odrazu dwie pieczenie, postanowiliśmy . zwiedzić 
także. choć pobieżnie Krynicę. Wyjechaliśmy więc 
z Żegiestowa. obierając. zamiast kolei wózek, gdyż 
zamiarem naszym było poznać dokładniej okóli- 
cę, Jazda koleją ma to złe do siebie, że wszy- 
stkie przedmioty w przelocie zaledwie. widziane, 
bardzo słabe i niedokładne wyobrażenie zostawia- 
ją, zresztą widzieć można okolicę zazwyczaj tylko 
z jednej strony, jeżeli w wagonie więcej osób sie- 
Jadąc zaś na otwartym wózku i swobodnie 


egiestów | 


rozglądając się dokoła mamy to przekonanie, że 
każdy zobaczony widok bez porównania dłużej 
i wyrażniej utkwi nam w pamięci, 

Wspomnianą już przez nas śliczną drogą lesi- 
stą wiodącą jakby przez park, dojeżdżamy pod 
górę Kiczerę; ztąd zachwyconemu oku otwiera 
się przepyszny widok na całą długość doliny że- 
giestowskiej, tor kolejowy w lekkiem półkolu, wi- 
jący się i huczący w dole Poprad i wspaniałą 
polanę rozścieloną jak kobierzec na węgierskiej 
stronie. W oddaleniu widać także górzystą drogę 

rowadzącą do Sulina (po węgiersku pisze się 
Śzulin a wymawia Sulin). Właśnie z przeciwnej 
strony od stacyi Żegiestowa nadjeżdżał pociąg — 
raptem rozległ się pod nami przerażliwy gwizd 
lokomotywy, a za chwilę cały pociąg znikł w cie- 
mnej jaskini tunelu. Drut t egraficzny poprowa- 
dzony jest nie przez tunel, lecz wprost pod górę, 
gdzie się też znajduje ścieżka dla pieszych celem 
ukrócenia drogi. Jadąc wozem, trzeba całą górę 
okrążyć, a zaledwie zjeżdżamy po drugiej strenie 
na dół, już nowy widok uderza nasze oczy. Uka 
zuje. się nam znienacka szerokie panorama szcze- 
gólniej ze strony węgierskiej ; podczas, gdy w Że- 
giestowie widok więcej zamknięty na lasy i góry, 
tutaj widzimy uprawne pola, łany pełne kołyszą- 
cego się zboża, rozrzucone po drodze wioski 
i dziwnie do tego tła odbijające ciemnozielone 
szpilkowe a jasnozielone liściaste lasy. Nasz wier- 
ny i nieodstępny przyjaciel Poprad, który na chwi- 
lę w lesie znikł nam. z oczów, 
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może być puszczona w ruch. Przedmioty zapowie- 
dziane poczynają przybywać coraz liczniej, aby 
uniknąć natłoku na placu wystawy wstęp tylko za 
biletsmi jest wolny. 


Hoczdam 10 sierpnia. 


Ks. Bismark nie zapomina na chwilę o sprawie 
przyszłego conclave na wypadek Śmierci Piusa IX. 
Umysł jego ciągle zajmuje się tą ewentnalnością. 
W r. 1872 wyobraził sobie na chwilę, ża zdoła do- 
prowadzić Kościół katolicki do szybkiego rozkłada, 
fałszując jego doktrynę i konstytucyę i że utworzy 
w Niemczech Kościół narodowy, czyli państwowy 
podległy zwierzchnictwa Cesarza i kanclerza. Odtąd 
porzucił te plany niedające się przeprowadzić , lecz 
jest niemniej pewnem, że trwa dalej w polityce 
Kulturkampfu i pragnie go posuwać naprzód w wi 
dokach wrogich Kościołowi. Nieopuści tego sztanda- 
ru walki religijnej, najpierw dla tego, że jest zbyt 
dumnym, aby przyznać, że poniósł przegraną, a potem 
dlatego, że pragnie się pomścić, pragnie się pomścić 
na Papieżu, kardynałsch, biskap:ch i całem ducho- 
wieństwie, za to, że odważyli się stawić jego potę- 
dze czoło i wstrzymać powodzenie tej polityki, która 
dotąd na każdem połu odnosiła tylko zwycięstwa. 
Lecz, aby mógł dojść do tego celu, potrzebuje ks. 
Bismark pomocy rządu włoskiego. Zrozumiał on od 
dawna, że aby zgnieść Kościół katolicki w Niem- 
czech trzeba uderzyć na niego w Rzymie. W tej je- 
dnej tylko nienawiści, która go oślepia i czyni po- 
niekąd obojętnym na inne sprawy, kanclerz stara się 
wszelkiemi sposobami ująć dla swojej polityki Wi- 
ktora Emanuela i jego ministrow. Stara się przede- 
wszystkiem przekonywać rząd włoski, że chwila wy- 
boru nowego Papieża byłaby najwłaściwszą, ab raz 
zakończyć z tym Kościołem, który wszechwładzy 
państwa zawadzą i bardziej jeszcze Włochom niż 
Niemcom stoi na przeszkodzie. Używa w tym celu 
kanclerz wszelkich Środzów dyplomatycznych, gdy 
jedna sprężyna jakiej używa nie wywoła należytego 
skutku, pociską on inną. I tak ks. Bismark na po- 
sadę ambasadora w Rzymie wybrał swego najpów- 
niejszego powiernika hr. Kendella, później wysłał 
marszałka Moltke dla wywarcia tem większego na- 
ciska, świeżo powierzył specalaą ye p- aeee „j 7 
nowi, prezesowi sejmu pruskiego, który wyjechał do 
Rzymu, aby wpływać na rząd włoski. Misya p. Ben- 
ningsena nie powiodła się, co moano niezadowolniło 
kanclerza. Z powrotem z Rzymu prezes sejmu pru- 
skiego udał A) do Warzynu, lecz zatrzymał się 
dnia w Be i skarżył się, że nie oduiósł . 
bę o skutku. 


nningsen mie jest dyplomatą z zawodu, lecz 

pośrednik, zgoła dobre narzędzie 

. Bismarka. Kanclerz wynagrodził jego 

usługi i zdradę wobec króla site przez 

obrót sprawy kolei Hanower- Altenbeck. Akcye tej 

kolej, które nie miały żadnego karsu, zakupiło pań- 

stwo w nominalnej wartości i złożyło w Spandau 
na fandusz inwalidów. 
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Rosyi. 

Tak rezonują tu przeciwnicy Rosyi, ci co wraz 
z ks. kanclerzem niewierzyli w długotrwałość przy- 
mierza rosyjsko-niemieckiego — dziś on zaś jest ko- 
niecznym dla Rosyi, a wygodnym dla Niemiec, od- 
grywsjących w trójcesarskim związku rolę protekto- 


kojnie rozlewa się szeroką strugą, tak, że w kil- 
ku miejscach równa się zupełnie naszej Wiśle. 
Za chwilę napotykamy także tor kolejowy, który 
wyszedłszy z tunelu, znów trzyma się wiernie bo- 
ku swego towarzysza Popradu. Na samym wierz- 
chołku Kiczery widnieje zdala. godło zbawienia, 
prosty krzyż drewniany; wystawiony on został 
przez robotników zatrudnionych przy kolei na pa- 
miątkę szczęśliwego przebicia tunelu, kiedy sobie 
z jednej i drugiej strony tunelu wzajemnie ręce 
odali. 

j Pierwsza wioska, z węgierskiej strony, którą 
spostrzegamy, jest Lipnik, gdzie istnieje huta 
szklańna, dalej następuje Starina, wreszcie Le- 
gnawa z omszałym od starości drewnianym ko- 
ściołkiem ukrytym w cieniu drzew. Przed Legna- 
wą w samotnem zaciszu leży na małym pagórku 
kaplica, której biało tynkowane ściany dziwnie 
ięknie odbijają od świeżej majowej zieloności 
asów i pól i przeźroczystych nurtów Popradu. 
Po naszej stronie mamy wieś Jędrzejówkę czyli 
Andrzejówkę, z której jednak zaledwie tylko koń- 
czyny wieżyć cerkwi i kilka chałup, widzimy, gdyż 
jedziemy dołem a cała wieś zbudowana na wyży- 
nie, Mieszkańcy są Rusinami i wyznają obrządek 
grecko katolicki. Andrzejówka należała do ďa- 
wnych dóbr muszyńskich i stanowiła własność bi- 
skupów krakowskich; założenie jej sięga roku 
1352, w którymto roku Kazimierz W. nadał 
odnośny przywilej Matyaszowi Michałowi i jego 


tutaj ukazuje się | potomkom. 


znowu w całej okazałości, gdyż poważnie i spo- Po drodze możemy podziwiać staranną budowę 
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ra i rozjemcy. Potęga rosyjska niewypróbowana była 
hamulcem wstrzymująsym Niemcy, jak się to stało 
w roku przeszłym. Zarówno Cesarz Wilhelm, jak mi- 
pistrowie i jenerałowie niemieccy niebędą się tro- 
szczyli na przyszłość o aprobatę lub dezaprobatę ga- 
binetu petersburskiego, gdyż armia, którą pobiły 
zdezorganizowane wojska tureckie, w żadnym wypad- 
ku niemoże być groźną dls armij niemieckich. 

Pewien Rosysnin wysokiego stanowiska i mający 
stosunki w Petersburgn i Moskwie mówił mi dziś: 
sz Z ków, e i gubernij leżących nad 

ołgą. W Petersbn je się słyszeć wszędzie je- 
den głos: biją nas i bić mas będą, tem lepićj. Prze- 
grana i niepowodzenie wojenne wyjdzie na korzyść 

aju, bo w skutek nich zmieni sR orram, otrzy- 
mamy wreszcie administracyę, pod którą żyć będzie 
moża swobodniój, kiedy dziś warunki wewnętrzne 
niemożliwe. Dan państwa ulegają roztrwonio- 
niu, ludzie zdolni są od wszystkiego odepchnęci, ka- 
maryla żyje kosztem narodu. Mamy siły i zasoby 
bogactwa olbrzymia, a państwo jest w bankructwie, 
krsj w nędzy. Trzeba było, aby ten stan ustał. Je- 
sli będziemy całkowicie pobici, będzie to wstępem 
do odrodzenia. Przegrana kampania krymska już przy- 
ojosła nam wielkie korzyści, bo bez niéj nie byłoby 
nńwłaszczenia. Następstwem obecnój wojny będzie mo- 
że nadanie nam rząda mnój arbitralnego i mniój 
podstępnego a rozumniejszego. Zwycięstwo byłoby 
wzmocniło despotyzm, który nas zabija.* 

Rosyanin ten w końcu dodał, że w tym kierunku 
objawia się powszechnie opinja publiczna tylko w wy- 
razach bardziej szorstkich i gwałtownych. Uspcsobie= 
nie to tłomsczy, dla czego w Rosyi niepomyślne wia- 
domości z pola walki są przyjmowane st>sunkowo 
obojętaie. Opinja, która tak gorączkowo popychałajdo 
wojny, dziś pragnie z niej tylko wewnętrznego zwy- 
cięztwa. 

Opowisdano mi między innemi, ten charakterysty- 
czny szczegół, że chłopi, trudaiący się handlem w gu- 
bernii saratowskiej, narzekając na zły obrót interesów, 
dodają: „wszystkiemu temu winien Bismark“. Oczy- 
wiście politycznych spraw nie zaa tylko wyrażają 
instynkt narodowej nienawiś i do Niemców. Chłopi 
ci różnią się od tych czułych dam rosyjskich, któ:e 
hafcują kobierce w poderka dla kanclerza niemieckiego. 


Adryanepol 2 sierpnia. 


Pomimo, że w przybyciu Sulejmana baszy i jego 
korpusu ludność adrysnopolska widziała gałązkę 
oliwną, zwiastującą koniec trwogi i popłochu, idąc 
jednak za przysłowiem „strzeżonego Pan 

strzeże” nie zaprzestała wychodźtwa, i bądź 
tra na falach Macycy ka portowi Eanos, bądź 
koleją do Carogrodu i Dzdeagacz, bądź konno lub 
pieszo do Kodosto, Syliwryi, Heraklei itd. pospieszy- 
ła umieścić w bezpiecznych miejscach swoje rodziny 
Aae A hary cię wh że obecnie A- 
anopol wygląda, jak góra og, a to ze wzglę- 
du, że nie widać na ulicach kobiet, a ludność po- 
została składa się przeważnie z Greków, którzy nfa- 
4, Że zastępy rosyjskie nie wyrządzą im krzywdy. 
est to pierwiastek bardzo podsjny; ci Grecy dziś 
korzą czoło przed baszami, grożąc zaciśniętomi pig- 
ściamai w stconę Danaju, jutro z pochylonym kar- 
kiem cfisrować będą chleb i sól kozakom, na wy- 
ścigi denuncyując nieprzychylnych Rosyi mieszkań - 
ców: takiemi są ci, dla których tyle entuzyazmu roz- 
niecił przed pół wiekiem sentymentalizm Byrona, a 
zr dziś nam ukazał w ohydnćj nagości Eimuad 
out. 

Wozoraj rozeszła się tu wieść o zwyc'ęstwie Os- 
mana baszy pod Plewną, o cofaniu się jenerała Hur- 
ki przed Sulejmanem baszą; wiadomości te brzmią 
bardzo pomyślnie dla wojsk suł'ańskich, lecz szcze- 
gółów jeszcze nie znamy; natomiast pewnem jest, 
że stscya kolsi żelaznej w Jeni-Sagra zajętą była na 
pole bojowe, i uległa z bombardowaniu; przywiezieni 
dziś ztamtąd ranci Tarcy przedstawiają obraz ohy- 
dnego okaleczenia, o którym sama moralność nie po- 
zwala obszernićj mówić. 

Powszechnie z zdumieniem pytają się nawzajem 

y, kto dopuszcza się tych zbrodni, czy Rosya- 
nie, czy w mundury poubierani Bułgary? Pozwolę 
sobie jednak postawić twierdzenie, o prawdziwości 
którego głęboko jestem przekonany: rządowi cerarza 
Aleksandra, tego „nieprzyjaciela krwi,“ za panowa= 
nia którego więcój jój rozlano, niż za Iwana gro- 
źaego, zależy na wytworzeniu takich stosunków mię- 


linii kolejowej. W niektórych miejscach , gdzie 
las zniża się ku Popradowi, zabezpieczony jest 
żelazną silną baryerą, której długość dochodzi 
nieraz do 2 kilometrów ; brzegi i spadzistości do- 
skonale ubezpieczone kamiennemi tamami, a tam 
gdzie teren natrafił na techniczne trudności, roz- 
sadzano, skały, których groźno i dziko wygląda- 
jące złomy sterczą jeszcze nad torem, jakby 
mszcząc się za przerwany związek zwalić się 
chciały na jadący pociąg. 

Skręcając koło gęstego lasu odwiecznych bu- 
ków, spostrzegamy w niewielkiem oddaleniu wprost 
przed nami na stromym wyniosłym pagórku o- 
statnie szczątki zamku muszyńskiego a po za nie- 
mi błyszczy w słońcu dach kościoła w Muszynie, 
pokryty blachą. Położenie eb rzy czte- 
ry kopce olbrzymie, prawie jednakowej wysoko- 
ści, rozsiadły się rzędem obok siebie, a na osta- 
tnim z nich stremo spadającym na dół ku Po- 
pradowi, znajdują się rozwaliny zamku. Z całego 
zamku pozostały dziś tylko resztki wieży i kawał 
muru, które jednak po tylu wiekach tak dumnie 
i imponująco wyglądają, jakby się natrząsały 
z dzisiejszego skarłowaciałego pokolenia... 

Wedle podania, ząmek ten wystawiła rodzina 
Berzeviczych, do dzić dnia istniejąca jeszcze 
w Węgrzech na Spiżu, gdzie pod Tatrami, któ- 
rych herb mają, posiada obszerną wieś Wielką i 

ałą Łomnieę; rok zbudowania niewiadomy. Dru- 
gie podanie mówi, że mieszkał tu dawnemi Cza- 
sy zamożny pan węgierski Paloch (zapewne Pa- 
lugyai czyli Paloczaj), który będąc już w pode- 
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w którym Rosyanie złożyli w r. 


dzy Bułgarami a Turkami, jakie zachodziły po rzezi 
w r. 1866 między Maronitami a Druzami, a które 
wyzwoliły górę Liban z pod. wielkorządztwa baszów; 
wywołanie krwawój walki między Tarkami i Bulga- 
rami jest artykułem w niewinnym tprogramie  rzą- 
du rosyjskiego, polepszenia bytu chrześcian ; oddzia- 
łom koząckim towarzyszą garstki Bułgorów, prze- 
znaczonych do spełniania „krwawego odwetu,* pod 
zasłoną więc wojsk regularnych rosyjskich, nie w sku- 
tek gorące bojowój, ale jako wynik zimnego namy- 
słu i systemu politycznego, odbywają się rzezie hań- 
biące nasze stólecie ; i zapewne Rosyń dosięgnie swe - 
go celu: nie będzie w Earopie ani jednego człowie- 
któryby uważał za rzecz mo f enie 
Bułgarów i Tarków pod dawniejszym systemem rzą- 
dowym, nawet gdyby iężyli 
potępienia, dostając się do wszystkich, k 
mają w uszach bawełny na jęki pokonanych, gotuje 
polityce zagłady nową hańbę, którą ludzk 
tnuje tę epokę dziejów Rosyj. 
Płacąc „pięknem za nadobne,* oglądać można na 
mości Tiraowa-Sejmenli (7 mil od Adryanopola) 
szereg powieszonych Bułgarów, a wtych dniach 17tu 
ścięto: są to skutki awanturniczej wyprawy. jener4- 
ła Gurki, który rczbudziwszy powstanie. w Bałgarji 
zabałkańskiój, podnieciwszy w mieszkańcach mściwe 
uczucia odwetu, osłoniwszy siepaczów bronią wojsk 
regularnych, pozostawia, cofając się za Bałkany, 
skompromitowaną ludność bułgarską na łasce Tur- 
ków, o których móściwości wszy:tkie narody a 8Zcz6- 
gó.mie Bałgarowie nie zapomnieli z rzezi przeszło- 
rocznych. 
, Rzecz godna uwagi, że gdzie tylko Rosyanie wy- 
ierają z stanowisk nieprzyjaciela, tam się odbywa 


aniebny zwyczaj pastwiania się nad ciałami pole- 


głych; wszak dawniej tego nie czynili; czy wigc i tu 
sprawcami są Bułgarzy, czy t:ż ten azyztycki zwy- 
czaj przypadł do natury rcsyjskiej? Zaiste to wojna 
nie ludzi, lecz szakalów. 
Każdego dnia przybywają liczne pociągi z Caro- 
grodu, wiozącg wojsko, lub materyał wojenny: co za 
nieocenione studynm dla antropologa i etnografa. te 
dziwne stroje, ta broń, którój okazy chyba muzes 
posiadają, te przeróżne typy, z których się składa ar 
mia baszybozuków, również liczne baterye artylsryi 
ciągle przawożą do korpusu Sulejmana baszy; Śnieżo 
formowane pułki kawaleryi dadzą się nżyć chyba iyl 
ko na obsługę obeza: konie, najczęściej zarekwiro- 
wane z zaprzęgów, niecbeznąne z siodłem, a między 
jeźdźcami gą i tacy, zwłaszcza Stambulczycy, którzy, 
wsiadsjąc na koń, nie są pewni, którą nogą rczpo- 
cząć tę czynucść. 
estto dowodem pewnej wytrawności rządu suł 
ego, że pomimo c:fania się jenerala Gurko, nie- 
tylko nie zaniecha oszańcowania Adryanopola, ale 
coraz więtszą rozwija czynność na tem polu; skoń- 
czywszy główną linię cbronną, kilkanaście tysięcy lu- 
dzi pracuje dalej, sypiąc szańce wysunięte, któremi 
objęte mają być wszystkie wzgórza, panujące nad do 
liną Tundży i Marycy, a względnia nad dwoma głó- 
wnemi gościńcawi, przechodzącemi przez te doliny, 
z Jambułu, Jeni-Sagry i Filipopola. Rząd sułtański 
dobrze rozumie, jaką byłoby dla niego klęską zajęcie 
Adryanopola przez nieprzyjaciela ze względu strato 
gicznego, jestto środek, z którego rozpromieniają się 
w czterach kierunkach koleje żelazne, a jedna z nich 
dotyka wolnego dla Rosji morzą Egiejskiego; tu się 
łączą Tundża i Maryca, a na falach tej o tatniej od- 
bywa się przewóz zboża z żyznej okolicy, którą ta 
rzeka płynie; Adryanopol jest. ostatnim etapem de 
Konstantynopola. Ze względów moralnych Tarcy nie 
zapomnieli, że Adryanopol jest pierwszą ich stolicą 
w Earopie, że jest tu jeszcze pałac Bajazetu, następnie 
najpiękniejszy na Wschodzie meczet sułtana Selima, 
1 1828 beczki z wie- 
przowiuą soloną i w żyłach toreckich mieszkańców 
Adryanopola ra krew pierwszych podbojców pół: 
wyspu Bałkańskiego; dla tego zajęcie Aćryancpols 
przez Rosysn wywołałoby ostateczne przygnębienie 
moralne w ludnośi tureckiej. 
, Midat basza otrzymał ułaskawienie za wstawieniam 
Bię ambasady m ei | Sułtan położył jednak_wa- 
runek, że Midat prosić będzie o przebaczenie: pa- 
tryotyzm zwyciężył dumę Midata i zadość uczynił 
woli swego monarchy; została mu poleconą misya 
w zupełności analogiczna z misyą Thiersa w rcka 
1870—71, gdyż działo się to w chwili przękrocze- 
nia Bałkanów i kapitulacyi Nikopolis, Bitwa pod 
Plewną, Kazanlikiem, Jeni - Sagrą odmienią cel po- 
słaunictwa Midata baszy, 


„Kraków 14 sierpnia. Doszło nas „Sprawozda- 
nie z czynn ści Rady peństwa podczas sesyj 1876—71* 
r. napisane do wyborców przez hr. Mieroszow- 
skiego, posła z gmin wiejskich powiatów Krakow- 
skiego, Chrzanowskiego i Wielickiego. Jet to wy- 
kaz większej części przedmictów obradowanych w I:- 
b'e niższej z wymienieniem nszwisk mówców, którzy 
głos zabierali cpowiedziany dość wprawdzie przystę- 
pnie, ale zbyt treściwie, 
wziąć takie wyobrażenie, iżby sprawozdanie to zastą- 
piło im dzieje tegorocznego prawodawstwa, jak au- 
tor zamierzył, Ta i owdzie natrąca sutor o swojem 
stanowisku i zachowaniu sig tak wobec rządu, jak 


szłym wieku, wpadł w ciężką niemoc, a niemo- 
gąc mimo wezwań, doczekąć się przyjazdu brata 
z Węgier, rozkazał się zawieźć do Krakowa, gdzie 
przyjęty w jednym klasztorów, mimo troskliwego 
pielęgnowania, żywota dokonał. Przez wdzięczność 
przekazął testamenten na ów zamek klasztorowi, 
który później odstąpił go jednemuz biskupów kra- 
kowskich w zamian za wieś, Tak opiewa poda- 
nie ludowe; historycznie zaś tyle jest pewnem, 
że zamek muszyński wraz z miasteczkiem i inne- 
mi pobliskiemi włościami darowali w r. 1391 Wła- 
dysław Jagiełło i Jadwiga, Janowi, biskupowi 
krakowskiemu. Odtąd dobra te stanowiły wła- 
sność biskupów krakowskich, póki po zaborze r. 
1772 nie poszły na rzecz rządu. Dawniej musiał 
być zamek dobrze obwarowanym i obronnym, 
czego już same położenie łatwo domyślać się ka- 
że. Uczony nasz dziejopisarz, S. Morawski wspo- 
mina w swojem dziele „Sądeczyzna”, że jeszcze 
w czasie rozruchów wojennych za Jana Kazimie- 
rza zwożono na zamek cieżkie belki, które w ra- 
zie napadu nieprzyjaciela w ten sposób nad ur- 
wistą przepaścią wieszano, aby odcięte lub ze- 
pchnięte na dół zmiażdżyły nacierającego wroga. 
Później zamek nie będąc zamieszkanym, coraz 
bardziej podupadał i niszczał tak, że „dziś zale- 
dwie ostatnie szczątki tylko pozostały. 

Zaraz przy wjeździe do miasieczka, po lewej 
ręce czytamy na bezpiętrowym budynku ołbrzy- 
mi napis: Kaffeehaus und Restauration zur Neu- 
en. Welt. Drzwi i okna szczelnie pozamykane , 
gdzieniegdzie szyby wytłuczone, brak żywej duszy 
każą się dorozumiewać, że ów cywilizator von 


aby o każdej sprawie po-|. 


cò uznaję za dobre i pożyteczne. Jest to może wy- 
w życiu parlamen- 


„postąpiłyby praca wyma- 
y nie jednomyślnych zdań i sądów. 

Krsjowa Rada szkolna mianowała nauczycieli Szy- 
mona Rndeńskiego i Józefa Pobudkiewicza 
rzeczywistymi nauczycielami, pierwszego w Trybu- 


Mieczysławę Ślęczkowsk 4 rzeczywistą nauczyciel- 
ką młodszą szkoły. wydziałowej żeńskiej w Krakowie. 


Wiedeń 13 sierpnia. Projekta podatkowe sta- 
ną na 


roku zeszłego) 
tem tylko, że wsunięto doń trzy nowe paragrafy, 
htóre podajemy p: niżej. 
Ustawa tą brzmi tedy wedle wnioska większości ko- 


gruntowy wedle norm istniejączch 
pobierać należy : 

a) w królestwach i krajach, w których podatek 
gruntowy rozkładany jest wedle wyników stałego 
katastru, 24% czystego dcchodu katastralnego ; 

b) w królestwie Galicyi i Lodomeryi i to: 

od roli ornej po 15 złr. 26 c*., 

od ogrodów i łąk po 24 złr. 94 ch, i 

od. pastwisk, zarośli i lasów po 30 złr, 52 ch 
waluty uustryackiej od każdej setki złotych monsty 
konwencyjnej ryczałtowego dochodu z grantów, obli- 
czanego wedle prowizorynm podatka gruntowego: 

c) w księstwie Bukowińskiem 324.000 złr. wal. 
austr., którą to sumę rozdzielić należy w stosuuku 
dotychczasowym ; 

d) w uksiążęconem hrabstwie Tyrolskiem z Vorarl- 
bergiem półtora raza tyle, ile wynosiło. dctychczaso- 
we ordynarynm podatku gruntowego. 

$ 2. Dodatek nadzwyczajny, nakszany patentem 
cesarskim z dnia 10 peździernika 1849 r. (pkt. 5, 
Dz. p. p. p. 1. 412) jest zniesiony. ; jai 

$ 3. Ci właściciele grantów, którzy dotychczas 
korzystali z nadanego im patentu z d.. 10 psźlzier- 
nika 1849 r. (pkt %) i patentem 0 po docho- 
dowym z.d. 29 psźiziernika 1849 r. prawa strąca- 
nia wierzycielom swym cdpowiedniej kwoty podatku 
dochodowego, są i nadal upoważnieni do strącania 
jej, wszakże tylko w wy 
miary dotychczasowej.: 

Po wejściu ustawy niniejszej w życie, strącanie 
szw z może się dziać co.do dłagów nowo zacią- 

niętych. _. . 

$ 4. Zaległości podatkowe 
latach, lisząc od kcńca tego 
tek został 
pisany. 

/$ 5. Czas, od którego rozpocznie się prawomo- 
cność niniejszej nstawy, cznaczony. będzie ustawą 
osobną. i 

$ 6. Miristrowi skarbu 
stawę. 

Do $ 1go projektu powyższego mniejszość złożona 


przedawniają się w 3 
roku, w którym poda- 
przypisany lub powivien był być przy- 


polecono wykonać tę u- 


właściwie czwarta, bo w tem ugrupowania nie nale- 


na obecne położenie rzeszy co do finansów, nie do- 

zwalsjące znaczniejszych zwolu'eń pedatkowych, po- 

podwyższuć ws ędzie wymiar podstku jak następuje : 
ad a) do wysokości 267/,% czystego dochodu ka- 

tastralnego ; 

ad b) t. j. w Galicyi: 

od roli crnej po 16 złr. 957, ct., 

od ogrodów i łąk po 27 ałr. 71 ct., 

od pastwisk itd. po 33 złr. 91 ct.; 

ad e) do wysokości 360,000 złr. 

ad d) do wysok.ści 1%, raza tyle, ile wynosi do 

tychczasowe ordynarynm. 


draussen zbankrutował i wyniósł się czemprędzej 
zapewne tam, skąd przyszedł. Rynek zabudowany 
drewnianemi domami, noszącemi cechę XVI stó- 
lecia; na środku rynku znajdują się dwie studnie, 
również drewniane i św. Floryan wyrzeźbiony, 
który jednak prędzej przypomina jakiego Jakó- 
bina z czasów rewolucyi francuskiej, gdyż hełm 
wygląda raczej na czapkę frygijską. I tu nieste- 
ty pełno niechlujnego żydostwa, cały rynek za- 
siedziony przęz nich, wszędzie po domach restau- 
racye, handle i kawiarnie żydowskie. To też nie 
ma się bynajmniej czemu dziwić, że dla: odró- 
żnienia od żydów i żwrócenia uwagi na siebie 
przejezdnych jest tu w głównej ulicy prowadzą- 
cej od rynku ku kościołowi restauracya, mająca 
napis na szyldzie „Restauracya katolicka". Osoby 
przybywające wieczornym pociągiem do Muszyny 
mogą tutaj znaleźć porządny nocleg, jeżeli nie chcą 
w nocy zaraz dalej jechać do Krynicy. Na samym 
końcu miasteczka znajduje się piękny murowany 
dość obszerny kościół parafialny pobity. blachą i 
obwiedziony. dokoła murem. 

Dalsza droga nad rzeczką Muszynką, . która 
wpada do Popradu, prowadzi przez wieś Jastrzę- 
bnik i Powroźnik do Krynicy. Świeżo wyźwiero- 
wana droga ta zostanie dla każdego zwiedzające- 
go Krynicę w tym roku pamiętną, gdyż nie Wy- 
gnieciono jej wcale walcem żelaznym czy kamien- 
nym, jak to zazwyczaj się praktykuje, lecz zosta- 
wiono utarcie kamieni wózkom, które przywożą 
gośći zdrojowych do Krynicy. Można sobie łatwo 
wyobrazić, że takie nowomodne poprawienie dro- 
gi, kosztem osób szukających leczenia u wód kry- 


bo gdyby każdy poseł szedł 
połączenia pokrewnych choć- 


chowcach, drugiego w Giebułtowie i naaczycielkę 


ci nie przechodzącej 


z depp. Anspitza, Schaupą i Beera (mniejszość 


ży do żadnej z trzech mniejszości, o których zwykle 
mowa) wnosi poprawkę tej treści, żeby ze względu 
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Teatr wojny. 


Cały interes skupia się w tej chwili w pytaniu: 
|czy Sulejman besza przeszedł Bałkan, czy nie prze- 


szedł? Zdaje sig przynajmniej, że ruch ten jak może 
przyspiesza. Chodzi tylko o to, czy przejdzie całemi 
siłami, co powinien zrobić, czy też tylko części wojsk 


jego, że tak powiem, przesigins przez wolne prze- 
smyki i zwiększą zastępy 

i Osmana baszy. Jedna i druga strona gotuje się do 
wielkiej, decydującej walki, wszystkiemi siłami podję- 
tej. W Konstantynopolu wiedzą o tem i przed trze- 
ma dniami telegrafowano już ztamtąd lakonicznie: 
W Bułgaryi zanosi się na wielką bitwę. 
W chwili, kiedy przyszedł ten telegram, robił tylko 


der późao i niedokładnie nadchodzących wiadomościach 
o ruchach wojsk, nie znali zupełnie dokładnie nowe- 
go ich rozłożenia. Rosyanie mało tylko dostali posił- 
ków, ale wzrcśli w siłę przez skupienie w jednej 
okolicy wszystkich wojst, jakie mieli pod ręką. Na- 
wet przepędzenie resztek cję korpusu przez Bał- 
kan wypada chwilowo na ich korzyść. Oto rozłoże- 
nie ich armii: korpusy 12ty i I3ty i jdna dywizya 
llgo korpusu, które dotąd stały pod Raszczukiem, 
stangły teraz nad samą Jantrą pod Białą, razem 
55,000 d> 60,000 wojsta. Nad Oamą, naprzeciw 


-|Osmana baszy, z główną kwatsrą w Czerkieskiem 


Siole, zgromadziły się korpusy 4ty i Sty jedna dy- 
wizya 5go i jedna ligo korpusu, trzy dywizye ka. 
|waleryi i 6000 Ramunów. Chociaż korpus 9ty, je- 
dna dywizya 4go` korpusu i dywizya 11go korpusu 
ucierpiały mocno pod Plewną, jednak ilości sił zgro- 
madzonych nad samą Osmą niżej 65,000 - oceniać 
bie wypada. Podług na Świeźszych wiadomości ma 
się nawet 12ty korpus przenieść nad Osmę do wzmo- 
enienia sił działających przeciwko Osmanowi baszy, 
a dywizya 13go korpusu wysunęła się na południe 
ku Osmanbazarowi, cslem strzeżenia ruchów głó- 
wnej armii. W Tirnowie i okolicy, łącznie Z wąwo- 
zami, jednem słowem w Bałkanach, znajdują się 
niedobitki 8go korpusu (Radeckiego), z luźcemi dy- 
wizyami, mieszanej broni jak Garki i Skobelewa. 
Sił znajdojących się w Bałkanach trudno. ocenić, nie. 
mamy bowiem dostatecznych wiadomości, ile poległo 
w Rumelii lub zniszczało w nagłych a dalekich mar- 
szach. Tyle wiemy, ża piły te nawet łącznie z legią 
Bułgarską (ckcło 9000 ludzi), która cała zginęła 
lub się rozprószyła, niemogły się nigdzie oprzeć na- 
wet niezupełnym jeszcze wówczas siłom Sulejmana 
baszy. Gdyby jednak siły ostatniego zostały ze Bał- 
kanem, to korpus Radeckiego, acz WAW OWNY, 
mógłby się stać strasznie niewygodnym Osmanowi 
baszy, pomagając os*rzydłoriu go od strony pcła- 


bronić się wprawdzie będzie jak dotąd w oszańco- 
wanej pozycji, ale rezerwy jego więcej będą miały 
do czynienia z oskrzydlającemi go wojskami nieprzy- 
jacielskiemi. Cujność i zręczność, jakich dął pa 7 
tak w bitwie: pod Plowną, jak szczególnie pod Wła 
dyną, gdzie manewrami swemi plany cskrzydla- 
nia niweczył, każą jaknajlepiej tuszyć o dzielności 
jego oporu. Korpusy rosyjskie stojące nad Jantrą, 
mają zadanie strzedz ruchów Achmeta E,uba i za- 
rszem wszelkiej możliwej dywersyi, jakąby Mehemet 


syanie czekają w obranych naprzód pozycyach, Tur- 
cy zmuszeni będą działać p-zeciwko nim zaczepnie 
i w otwaitem polu. Dlatego zastanawisl:śmy się wczo- 
raj nad. stanem armii M:hemeta Alego, a szczególnie 
nad uzdolnieniem jej do kroków zaczepnych. Rezul- 
tat badeń naszych nie wypadł korzystnie dla armii 
tureckiej, ale dołączenie do niej Nizamów Sulejmana 
baszy mogłoby jej nadać tyle przynajmniej konsy- 
stencyi, że przy zapale, jaki podniesicny dzisiaj duch 
w ani tureckiej. obudza, mogłaby sig nie źle jeszcze 
sprawić. 

O przenoszeniu wojsk Sulejmana. baszy na północ 
Bałkanów, mamy do chwili kiedy to piszemy, tylko 
dwie wskazówki: pojawie ia się ich części w Babro- 
wie, która miała przejść. przez przesmyk Starko i 
drugie doniesienie o przesłaniu mci wojska Mehe- 
metowi Alemu w domniemanej ilości 10,000. Od da- 
ty tych wiadomości kilka dni upłynęło i mogło się 
dotąd stać nieco więczj. | 

Czujemy się spowodo wani do zrobienia tu pewnej 
ogólnej uwagi, a raczej powtórzenia w iany sposób 
tego, cośmy już kilka razy poruszsli. W wojnie 
względy polityczae są bardzo ważnemi i działanie 
w ich kierunku jest bardzo skutecznem, ale pod je- 
dnym tylko warunkiem, że się z wymagalności;mi 
militarnemi jsknajzupełoiej zgadzają. Gdzie raś z o- 
statniemi wchodzą w kolizyę, powinny bezwzględnie 
ustąpić, bo w takim zazie sprowadzają niepomyślny 
wypadek wojny, a tylko zwycięstwo może je utcwa- 
lić. Prawdą ta powinna sią szczególnie przejąć stro- 
na słabsza. Wszytkie. dotychcz: s;we niepowodzenia 
roryjsk'e wypływały z zapoznania tej niezbitej praw- 
dy. Ale Raya jast w obsenej kampanii stroną sil- 
niejszą, ona mogła sobie neresz'ie pozwolić takiego 
l xasu, jakim jest spowodowane przez to zdziesiętko- 
wanie trzech korpusów w Europie i zw chnięcie ca- 
łej kampami tzyatyckiej, Ona ma jeszcze w rezerwie 
nietknięty korpus 14 ty, zostający w bezczynności 


nickich nie należy do miłych wspomnień. We 
wsi Krynicy cerkiew ruska zdaleka widniejąca, 
jest już na ukończeniu i prawdopodobnie wkrót- 
ee, będzie ukończoną; obszarem swoim i pięknem 
wykonaniem wspaniale się ona przedstawia ze 
swejemi 9 wieżycami. 

W zakładzie zdrojowym mimo dopieroco roz- 
poczętej pory kąpielowej, podczas naszego przy- 
jazdu (17go czerwca), było już ludno i gwarno. 
Nie myślimy się zapuszczać w obszerniejszy opis 
Krynicy, gdyż sądzimy, że zbyt dobrze jest ogó- 
łowi znaną; na tem miejscu możemy tylko skon- 
statować, że zakład, który po kilkunastu latach 
z wsi zupełnie się przerobił na miasteczko, dą- 
ży do coraz większych ulepszeń, a zarząd wszel- 
kiemi siłami stara się, aby przybywającej licznie 
publiczności podać niemal te same dogodności, 
jakie po zagranicznych kąpielach natrafiać móżna. 

Na Krynicy zakończamy nasz opis, w którym 
staraliśmy się zebrać wszystko, co tylko było 
godnem widzenia. Nie pozostaje nam nic in- 
nego, jak tylko zachęcić czytelników. do licznego 
odwiedzania wspomnionych przez nas miejscowo- 
ści, które zarówno dla historyka i archeologa, 
jak dla geografa, lubownika przyrody i przemy- 
słowca wiele ciekawych rzeczy przedstawiają. — 
W samym początku opisu napomknęliśmy już o 
tem, że zarząd ruchu kolei Tarnowsko-Leluchow- 
skiej uwzględniając słuszne życzenia podróżują- 
cych a zarazem w dobrze zrozumianym własnym 
interesie, urządził nietylko sprzedaż biletów tam 
i napowrót po zniżonych cenach i ważnych na 3 
do 5 dni, ale także osobne pociągi spacerowe, 


ehemeta P> a może 


wrażenie domysłowego twierdzenia, bośmy przy na~ 


dniowej. Walka toczyć się będzie wśród odmiennych |tkli 
nieco od dotychczasowych warunków. Osman beszś. 


Ali chciał wykonać. Ta warunki się zmieniają. Ro“ 


w Dobruczy, ma korpusy 7 i 10ty, które strzegą 
Odessy i Krymu, korpusy 15 i l6ty, które mają 
zluzować wojska w Odessie i Krymie, żeby te spie- 
Bzniej posunąć się mogły na teatr wojny w Bułga- 
ryj, ma gwardye i opołczenie, z którego 188,000 
uruchomia. Ale nierównie większą oszczędneścią pod 
względem poświęcania sił widokom politycznym po- 
winnaby się rządzić Turcya, jako strona słabsza, 
a nie czyni tego należycie. Wina pod tym względem 
pie spada na wodzów, którzy się koncentracyi wszy- 
stkich sił w zachodniej Bułgaryi dopominają i dzia- 
łają w tym kierunku, ile tylko mogą. Ale ciągle 
jeszcze krzyżują ich zamysły rozkazy wychodzące 
z Konstantynopola od przybocznej rady Sultana, któ- 
ra, od początku kampanii nie miała w tym kierunku 
jasnego poglądu i której niedorzecznemi rozporządze - 
niami Abdul Kerim w wytoczonem mu śledztwie się 
zasłania. Wiadomo już, że usiłowania Mehemeta Alego 
i Osmana baszy zdołały na korzyść stworzenia sil- 
niejszej armii w północno zachodniej Bułgarii obró- 
cić siły niepotrzebnie strzegące granic Serbii. Do 
sprowadzenia Sulejmana baszy na główny teatr woj- 
ny posłużyła skutecznie trwoga o Konstantynopol, ale 
w planie naczelnego dowództwa b;ło stworzenie sil- 
nej centralnej armii pod rozkazami Sulejmana, która 
miała przełamać znów opanowaną przez Rosyan część 
linii Bałkanu i stanąć w środku między Osmanem 
baszą a Mehemetem Alim. Zamiar planu stworzenia 
wielkiej armii Sulejmana baszy przez dorzucenie do 


pierwotnych sił jego wszystkich rezerw pokrzy- | == 


żowały w zaacznej części względy, któremi się' w Kon- 
stantynopolu powodują. Nie mówiemy już nic o z3- 
łodze pozostawionej w Konstantynopolu do strzeżenia 
porządku w stolicy, chociaż zdaje nam się być zbyt 
wielką, ale poco zostawiać 10,000 w Adryanopolu, 
po co rozpraszać drugie tyle po Rumelii celem za- 
bezpieczenia sę od możliwego powstania Bułgarów, 
po co podniesienie liczby wojsk w Tesealii konsystu- 
ących do siły 20 batalionów, po co nareszcie przy- 
tz Sulejmanowi baszy, ażeby przóz B.łkan ża- 
dnego oddziału rosyjskiego do Rumelii nie puszczał i 
przez to marnował siły zostające w Kszapliku i Kar- 
łowej. Sulejman basza mógłby był, żeby rezerwy 
mające przybyć do jego armii roztrwonionemi nie zo- 
stały, wzrćść już dzisiaj w siłę 80,000 wojsta. Z ta- 
ką siłą byłby ciężko zaważył na szali chwiejącego 
sig nad Dunajen losu kampanii, i byłby mógł do 
tego czasu przejść Bałkan pierwszemi lepszemi ctwar- 
mi drogami, nie pytając się o to, czy w Szybce Są 
Rosyanie i czy jaki Gurko zapragnie znowu szukać 
guza w zabałkanńskich stronach. Dziś impet działa- 
nia Sulejmana baszy, najzdolniejszego z wodzów tu- 
reckich do Śmiałych zaczepnych obrotów, w po- 
łowie złamany. Uczuć to może Turcys bardzo do- 
iwie w dniach bliskiej decydującej rozprawy. 

Odniesione nad Dansjom zwycięstwo tureckie po- 
łożyłoby, tamę tak zachciankom greckim i serbskim, 
jak i bulgarskiemu powstaniu, klęska zaś możliwa 
nada im sły, której próżnujące dziś korpusy obser- 
wacyjne tureckie nie podołają. 

Na azyatyckim teatrze wojny pierwsze zaraz kro- 
ki świeżo rozpoczętój. kampanii zdają się wróżyć no- 
we powodzenie broni tureckiój. Podłog telegramu 
z Erzerum rozpowszechnionego przez Reuter Office 
z dnia 10 sierpnia Izmaił basza wkroczył na teryto- 
ryum rosyjskie i znejduje się o sześć mil od grani- 
cy pod Zajagią. Te w cofnął się do Ru- 
czuk-Agdyru, głównie dla tego, że drugiemu boko- 
wi jego zagrażały silne oddziały Kurdów i mógiby 
sig był dostać w dwa ognie. Jeśliby manewra te 
miały się skończyć klęską Tergukasowa, to Loris 
Melikow musiałby odbyć ruch wsteczny, celem za- 
słonięcia Tyfiisu, zwabiłby przez to za sobą wojska 
Muktara:baszy i główny teatr wojny przeniósłby się 
na terytoryum rosyjskie, skutkiem czego Rosyanie i 
zreszty gościńców arm: ńskich poccfaćby musieli za- 
puszczające się niemi wojska. Dziwna tylko rzecz, 
że Turcy, którzy teraz po odebran'u przez Rosyan 

iłków mogą tego dokazać, nie poczynili tych kro- 

ów nim jeszcze posiłki rosyjskia nadeszły. Wta- 
kim razie byłaby się wcześniej okazała zbyteczność 
sił rosyjskich w Azyi i Derwisz baszą mógłby już 
dzisiaj odgrywać ważną rolę na europejskim teatrze 
wojny. 

Pi maesa wojsk, płynących z Batum do Earo- 
py nie jest wiadomem. Derwisz basza wyruszył 
z pierwszym swym oddziałem z Batum „na pół- 
noc.“ Zdaje się więc, że ukaże ię przynsjmniéj 
z niemi u wybrzeży Krymu, żeby zrobić demonstra- 
cyo wstrzymującą pochód 1040 korpusu rosyjskiego 
z Krymu do Bołgaryi ; ale właściwem jego p Z06208- 
czeniem zdaje nam się bjó Kustendże. Ta już 
poprzednio jakieś siły tureckie chciały wylądo- 
wać, czały się jednak do tego za słabemi, tersz 
część korpusu Xe. Hassana posunęła się ku wybrze- 
żom i ma wesprzeć wylądowanie nowych jakichś 
wojsk, które po wyciągnięcia już wszystkiego, co 
z Warmii było możca wyc ągnąć, tylko z Azyi przy- 
być mogą. Na tem tylko opieramy n s: dómysł, że 
Derwisz basza zmierza do Kustendże, c» nam się tem 
bardziój zdaje prawdopodcbnem, że zarsz z pierwszewi 
siłami sam się wybrał, widać więc, że ma przy wy- 
lądowaniu kierować jakąś w:ża4 czynnością, chociaż 
siły, których ogół wynosi 30,000 mogłyby korzystnićj 
być zużytemi w głównój armii Mochemeta Alego. 


które co sobotę. w nocy z Tarnowa odchodzą, a 
w poniedziałek zrana wracają. Tym sposobem u- 
łatwione jest zwiedzanie położonych przy kolei 
miejsc kąpielnych , które, wziąwszy bilet ważny 
na 5 dni, wygodnie obejrzeć można. Wiele także 
osób, o ile nam wiadomo, używa pociągów spa- 
cerowych, ażeby na jeden dzień odwiedzić swoją 
rodzinę, bawiącą w jednej z wymienionych ką- 
pieli. Nie wątpimy o tem, że za przykładem ko- 
lei Tarnowsko - Leluchowskiej, pójdzie także nie- 
zadługo kolej Karola Ludwika, a zaprowadzając 
na nowej linii podobne pociągi po zniżonych ce- 
nach, przyczyni się znacznie do coraz większego 
ruchu w naszych kąpielach. Obopólne porozumie- 
nie się w tym względzie zarządów kolei galicyj- 
skich, a względnie dokładne zestawienie znacznie 
powiększonych dochodów, któreby nastąpić mu- 
siały, uważalibyśmy za koniecznie potrzebne dla 
wprowadzenia tej tak pożądanej a bardzo prak- 
tycznej nowości. 

Zasługa wykołatania tej linii kolejowej w Wie- 
dniu, przypada w udziale kilku obywatelom tar- 
nowskim, mianowicie obydwom dziś już nieżyją- 
cym ś. p. Bandrowskiemu, burmistrzowi i zasłu- 
żonemu K. Polityńskiemu wiceburmistrzowi, na- 
stępnie X, infułatowi M. Królowi, pp. Pędrackie- 
mu i Hoschowi, którzy w r. 1868 i 1869 jeździli 
umyślnie w tym celu do Wiednia i mieli osobne 
posłuchanie u N. Pana. Mimo przytoczonych ar- 
gumentów, deputacya byłaby z niczem odeszła, 
gdyż ministeryum handlu ze względów finanso- 
wych było przeciwne budowie tej kolei, lecz wre- 
szcie przemogło zdanie doświadczonego wodza 


Główne siły Zimmermanna mają stać w obwarowa- 
mych miejscach przy Czarnawodzie; pewną ich część 
miał odesłać do głównój armii. 


Konstantynopol 12 sierpnia, w nocy. Tele- 
gram Sulejmana baszy z Jeni-Ssgry z ligo sierpnia 
donosi, że wojska jego obsadziły przesmyk- Kart- 
dysz (ra Bałkanie Red.) bez spotkania się z nie- 
przyjacielem. W Karłowie i Kalcferze, spokojność 
przywrócona. Powstańcy bułgarscy opierali się nad- 
chodzącym wojskom naszym zacięcie, ale ustąpić 
musieli zostawiając 500 tropów na pobejowisku. Na- 
sze wojska utraciły 11 w zabitych, 18 rannych, Kalo- 
fer zaiszczonym został przez przypadkową eksplozją 
prochu. (Znajdowanie się Sulejmana baszy w Jeni- 
Sagra, łącznie z wiadomością 0 zajęciu przesmyku 
Kardyskiego bez wystrzału, zdaje się dowodzić, że 
ztąd drogą przez Sliwno przejść Bałkan zamierza. 
Zgadza się to też z pojawieniem się jego przedniej 
straży w Bebrowój. Red.) f i 

Bukareszt 13 sierpnia. Kolój. żelazną z. Gała- 
czu do Benderu zaczęto w pięciu miejscach budo- 
wsó, zdaje się, że będzie do Środka września skoń- 
czoną. 

Konstantynopol 12 sierpnia w nocy. Muktar 
basza donosi o zwycięstwie Turków pod Ani, Ro- 
syanie stracili 1000 ludzi. Wkroczenie Ismaila ba- 
szy na terytorynm rosyjskie potwierdza się. 


em. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 14 sierpnia. Wczoraj odbyły się wy- 
bory prezydyum tutejszej Izby handlowo - przemysło- 
wej. Ponownie i jednomyślnie wybrani zostali: pre- 
zesem p. Teodor Baranowski, wiceprezesem p. 
Juliusz August John. Na korespondentów zaproszo- 
no pp. Jana Gótza z Okocimia, F, Schaitera s 
Rzeszowa, Jakóba Pollaka z Jasła, Igncego Ga- 
rana i Karola Miillera z Nowego Sącza. i 

— Na pogorzelców miasta Wieliczki nadesłali ma- 
nasze ręce: p. pułkownikowa Błędowska 5 złr., p. 
J. Czynciel 10 złr. 

-— Loterya fantowa, wspomnianą już przez nas na 
dochód bursy synów nauczycielskich oraz wdów po 
nauczycielach szkół ludowych, odbędzie się w ponie- 
dziatek d. 20 b. m. Przyjmuje na nią jeszcze dary 
p. Molęcki, fabrykant pierników przy ulicy Brackiej, 
który zajmuje się urządzeniem tej loteryi. 

— Wozoraj pochowano tu zwłoki wdowy po rad- 
cy stanu cesarza Miksym'liana, Maryi Schertzenle- 
chnerowej, z domu Gyczy de Assa- Ablanes - Kiirth, 
która bawiła tn przy córce p. Zygmuntowej Chwali- 
bogowskiej. ; 

— aoi nas ponownie skarga mieszkańców 
ulicy Wielopole na zatruwające powietrze wyziewy, 
ze składu kości rozchodzące się, Mamy przecież Ma- 
gistrat, Komisyę sanitarną, „Przegląd lekarski,“ „Dwu- 
tygodnik medycyny publicznej“ — przeto niezbywa 
i władz i organów dbałych o „zdrowotę* publiczną 
a mimo tego cierpianem jest takie złe nie przypad- 
kowe, ale ciągłe. i tea 

— W Tarnopolu odbywać się będą wyścigi kon= 
ne d. 2 i 3 września. 

— W 8ym tomie zupełnego wydania dzieł Win- 
centego Pola, zamieszczony jest żywot tego poety, 


|pióra hr. Maurycego Dzieduszyckiego, a pro- 


stujący niektóre mylnie dotąd podawane lub za wąt- 
liwe uważane. szczegóły jego życia. 

BR Wynaleziono wreszcie perpetwum mobile. Tak 
przynajmniej nazwał narząd swego wynalazku p. Jo- 
zef Lesiewicz, sekretarz -starostwa -w Samborze, 
którym zastępuje siłę pary lub wody; a że tak jest, 
dowodem tego urzędowe ogłoszenie, nadające p. Le- 
siewiczowi patent swobody na Austryę i Węgry. 

— Drugi lot balonem odbyła w niedzielę w Wie- 
dniu panna Matylda Erickson z placn dawnej wy- 
stawy na Praterze. Napełnianie gazem balonu. 18 me- 
trów wysokości mającego, wymagało blisko 7 godzin. 
Nie pozwolono nikomu z ochotników towarzyszyć a- 
reonautce. Nieprzeliczone tłumy widzów zebrały się 
i pożegnały balon okrzykami i oklaskami. 

— Nie tak dziś trudno o Samsonów, jak wtedy, 
gdy jeden z nich wstrząsnąwszy słup sáli, zwalił ca- 
ły budynek na głowy Filistynów. W Monachium bo- 
wiem zawslił się mur, a komisya techniczna orzekła, 
ża ponieważ materyał był wyborny, wykonąnie bez 
zarzutu, przeto prawdopodobnem jest twierdzenie wła- 
ściciela, że złośliwa ręka mur ten obaliła. Nie byłaż 
to ręka Samsona, uzbrojona oślą szczęką ? 

— W Baden-Baden raz tylko przedstawiło tego 
lata Towarzystwo opery p. Swobody operetkę Fati- 
nica, albowiem, gdy już rozlepiony był afisz na dru- 
gie jej przedstawienie, nagle odwołano je z powodu 
jakoby choroby śpiewaków i śpiewaczek. Była to je- 
dnak choroba dyplomatyczna. Bawiący w tych ką- 
pielach Rosyanie umieli skłonić p. Swobodę, aby ich 
uwolnił od jenerała Kańczukowa i Bułgarów. 

— Według depeszy z Panamy z d. 2 b. m. otrzy- 
manej w Washingtonie, parowiec „Eton“ Towarzy- 
stwa żeglugi na morzu Spokojnem, rozbił się d. 15 
lipca o 70 mil na półnoe od Valparaiso. Na 180 o- 
sób będacych ma tym statku, do d. 18 lipca dosta- 
ło się 43 na ląd a 20 na osobną skałę. Okręt wo- 
jenny angielski „Ametyst* udał się tam dla niesie- 


arcyksięcia Albrechta, który linię tą uznał za 
strategicznie bardzo ważną, gdyż połącza bezpo- 
średnio zachodnią Galicyę z Węgrami. Tak więc 
budowa kolei przyszła wreszcie do skutku. O ile 
nam wiadomo koszta budowy wynoszą około złr. 
65,000 za 1 milę, co mimo zwalczenia niezwy- 
kłych trudności terenu, wypada jednak przeszło 
30% mniej niż dotychczas najtańsza kolej gór- 
ska w Austryi kosztowała. Z opisu naszego mo- 
gli nabyć czytelnicy przekonania, jak budowa ca- 
łej linii starannie i bezpiecznie wykończoną zo- 
stała, chociaż w niektórych miejscach była bar- 
dzo utrudnioną. Mocno żałujemy, iż nie możemy 
podać niektórych szczegółów budowy, jak n. p. 
przebicia tunelów, wzniesienia i spadków i t.p., 
któreby niezawodnie i szerszą publiczność zająć 
mogły; mimo naszych usilnych starań, nie mo- 
gliśmy ich znikąd otrzymać. ; 
Wspomnieć wreszcie wypada, że budową kie- 
rował inspektor kolei p. Poschbacher, a obecnym 
dyrektorem ruchu jest p. Goebl, bardzo czynny 
i sprężysty urzędnik, którego staraniom i przed- 
stawieniom w Wiedniu zawdzięczyć należy, iż za- 
prowadzone zostały pociągi spacerowe i bilety 
jazdy tam i napowrót po zniżonych cenach. Przy 
budowie zajmowali różne posady wyższe i niższe 
urzędnicy Polacy wspólnie z Niemcami; również 
obecnie przy ruchu zachodzi tensam stosunek. 


nia pomocy ocalałym, ale z powodu burzy nie mógł 
się zbliżyć do skał. Z ocalonych umarło wielu wkrót- 
ce z głodu i pragnienia a reszta w rozpaczy rzuciła 
się w morze. Tylko troje osób zdołano uratować, a 
w ogóle miało zginąć sto osób. 

— Gotos donosi, że wkrótce przybędzie do War- 
szamy komisya wydelegowana z ramienia minister- 
stwa dróg i komunikacyj, dla rewizyi i przyjęcia pod 
zarząd władz urzedowych świeżo ukończonej kolei że- 
leznej Nadwiślańskiej, która oddaną zostanie dla u- 
żytku publicznego w ciągu jeszcze sierpnia na całej 
przestrzeni od Kowla w gubernii Wołyńskiej, gdzie 
kolej Nadwiślańska łączy się z Brzesko-Kijowską do 
Mławy, gdzie łączy się z jedną z kolei żelaznych 
pruskich. 

— Na kolei wschodniej pruskiej pociąg kuryerski 
idący z Bydgoszczy do Berlina d. 9 b. m. w nocy, 
wyskoczył z toru między Osiekiem a Białośliwiem, 
przyczem maszynista i konduktor ponieśli śmierć, 
jeden z podróżnych został ciężko ranny, a kilku sluż- 
by i podróżnych lekko są poranieni lub stłuczeni. 
Lokomotywa, wagon z pakunkami i cztery wagony 
osobowe uległy mocnemu uszkodzeniu. Powodem te- 
go przypadku było, że. deszcz ulewny naniósł dużo 
piasku na szyny, a zatem brak dozoru, gdyż piasku 
tego nie uprzątnięto. 

— O pożarze Samary, o którym przed kilką dnia- 
mi podaliśmy wiadomość telegraficzną, znajdujemy na- 
stępujące szczegóły w petersburskim Prawitielstwien- 
nym Wiestniku. Pożar rozpoczął się d. 5go sierpnia 
o godz. 10ej zrana z przyczyn niewykrytych i trwał 
dwie doby z górą, bo dopiero d. 7 sierpnia po po- 
ładniu został stłumionym. Silny wiatr i brak właści- 
wego na razie ratunku były powodem, że w pierw- 
szych zaraz godzinach 10 dzielnie miasta zostało 0- 
goiem objętych. Zgorzało następnie jeszcze 6 dziel: 
nic, razem więc 16, to jest większa połowa miasta i 
to najbogatsza i najlepiej zabndowana, mająca prze- 
ważnie domy murowane, kilkopiętrowe. Z większych 
budynków miejskich stały się pastwą płomieni: dwie 
cęrkwie murowane z dzwonnicami, dwie inne wysokie 
dzwonnice, domy wydziału banku rządowego, izby 
obrachunkowej, komitetu statystycznego, dyrekcyi po- 
licyi i kancelaryi urzędu gubernatorskiego, dwa pa- 
łace gubernatorskie, letni i zimowy, dom przytułku 
dla dzieci, szpital wojskowy na 100 łóżek, semina- 
rynum nauczycielskie i kilkaset domów prywatnych. 


Pieniądze i papiery wartośsiowe banku uratowane, jak | = 


i pieniądze kasy rządowej, lecz wszystkie księgi i papie- 
ry tak w banku, jak w dykasteryach rządowych zgo- 
rzały. -Zniszczone również całe, bardzo kosztowne u- 
meblowanie pałaców gubernatorskich, szpitali i gma- 
chów rządowych. Przestrzeń, zasypana gruzami, obej- 
muje 135,000 sążni kwadratowych. Co zaś do strat, 
tych” ściśle nie obliczono jeszcze, lecz mniema guber- 
nator, że wynoszą one około 10 milionów rubli. 
Wiadomości polieyjne: Doróżkarz Fr. 
Krzeczowski (jednokonka Nr. 61) złożył w policyi 
pelerynkę czarną tiulową, w doróżve jego zostawio- 
ną.: Straż policyjna  przytrzymała: Ksąwerego Nazar : 
za, szewczyka, za kradzież i przeniewierzenie; 
Józefa Królikowskiego, włóczęgę, za kradzież paleto- 
tu pod L. '126 przy nlicy Kanonicznej; Józeię Ar- 
noldowną, za przestępstwo przeciw obyczajności ; Mie- 
czysława Fitkowskiego, za przeniewierzenie sześciu 
sukien danych mu do roboty. 


TEATR LETNIE. We wtorek d. 14go sierp- 
nia: Anegdota dramatyczna w 3 aktach przez J. I. 
Kraszewskiego: Panie Kochanku. — Początek o 
godzinie wpół do Bej. 

„— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
€3j prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 80 centów. 

— Dnia 13go sierpnia pochmurno ; termometr od 
15 0 doszedł do 26:5 C. Barometr z małą zmianą; 
rano o 6ej dnia 14go sierpnia stan jego był 744'0 
millim., termometru 156 0. — Wiatr północno- 
wschodni. 


— We środę dnia 15go sierpnia: Wniebowzięcie 
N: M. P. — We czwartek dnia 16go sierpnia: Św. 
Rocha wyznawcy. 


Głowacica w Czermoszu. 


Bawiąc w Żabiu, wypytując się o tutejsze ryby, dowie- 
działem się między ionemi, że w Czermoszu żyje wielka 
smaczna ryba, po huculsku hołowatycią zwana. Za u- 
przejmą przyczyną ks. S. Witwiekiego proboszcza w Jlci, 
dostał mi się pożądany okaz młodej głowacicy, 16 cm, 
długiej, przez rybaka na wędkę złowionej. Okazało 
się z niego, źe głowacica jest pobratymką łososia 
gatunku Salmo hucho L. (der Huchen), który do- 
tąd nie był znany w naszej faunie rybiej. Należy 
ona jako ryba osiadła wyłącznie do systemu wód 
Dunaju, a że poławia się w Czeremoszu, przeto musi 
znajdować się także w Prucie. Poszczególne okazy w Cze- 
remoszu były, o ile słyszałem, do 28 nawet 36 cali 
dłagie i płacono za nie, według okoliczności 6 do 
12 złr. Według dzieła Dra Knera dochodzi głowacica 
w Dunaju i jego przytokach 4 do 6 stóp długości 
a wagi 40, 60 nawet 100 funtów. Rybacy ze Żabiego 
poławiają głowacicę głównie w jesieni, porą nocną 
przy ogniu łucznie (szczyp nasmolonych), przybijając 
ją ostem (oszczepem trójzębnym); używają też saku, 


wędki i dynamitu. Dyrektor z Uścieryk p. Feuer 
opowiadał, że tamtejsi rybacy wypłaszają głowacicę 
z głębiny przy hukach (szypotach) wymyślonem przez 
siebie ad koc narzędziem, t. j. kilkoma krążkami 
drewnianemi na sznur w pewnych odstępach od sie- 
bie nasilonemi. Narzędzie to wrzucają w szypot, a je- 
go krążki uderzając o się w kłębującej się wodzie 
sprawiają turkot, który strasząc głowacicę zniewala 
ją do opuszczenia kryjówki i wyjścia na wodę. Tak 
to zmyślny hucuł nmie sobie radzić w każdej potrze- 
bie. Połów głowacicy jest tu zupełnie wolny, łowi ją 
każdy kto chce i może dorosłą lub młodą. Więcej 
wszakże niż to, przyczyni się do jej zagłady spławia- 
nie Czeremoszem licznych tratw (po huculsku darab) 
i kroci tysięcy lużnego drzewa z tutejszych lasów 
przez pruskie towarzystwo eksploatowanych; drzewo 
to płynąc masami, zwłaszcza przy wezbranej wodzie, 
sprawia istną kanonadę, przewraca kamienie w kory- 
cie i wali brzegi, niszczy przytem głowac.'cę lub wy- 
płasza ją, jak gdzieindziej żeglaga parowcami. Łosoś 
(Salmo salar, der Lachs) wchodzi z morza Baltyckie 
kiego na lato do Wisły a z niej do przytoków, np. 
Dunajca, Sanu, po złożeniu ikry wraca do morza o 
ile go nie wyłapano, jest przeto rybą wędrowną. Gło- 
wacica różni się na pierwszy rzut oka wielką głową 
(stąd jej nazwa) i obławym kadłubem od £ososia mają- 
cego kadłub ściśniony. Wysokość głowacicy jest zna- 
cznie mniejsza od długości głowy, zaś u łososia prawie 
równa. Pletwa grzbietowa głowacicy jest prawietak długa 
jak wysoka, u łososia dłuższa, niż wysoka. Pletewka 
tłuszczowa głowacicy leży naprzeciw pletwy podogo- 
nowej, u łososia naprzeciw końca tejże pletwy. Pletwy 
brzuchowe głowacicy mieszczą się naprzeciw końca 
pletwy grzbietowej, u łososia naprzeciw jej środka. 
Pletwa ogonowa głowscicy jest więcej wycięta niż ło- 
gosia. Nadto różnią się te dwie cenne ryby pomiędzy 
sobą ubarwieniem, uzębieniem, linią boczną, ilością 
kiszek ślepych i innemi znamionami. Mięso głowacicy 
jest białe, łososia czerwonawe. Według Dra Knera 
nadaje się głowacica do chowu w stawach i sadzaw- 
kach, ale za młodu w nie osadzona; podlejsze gatun- 
ki ryb mogłyby jej służyć za pokarm i zaspokoić jej 
niepośledną żarłoczność. Pstrąg (Salmo fario, die 
Forelle) jest obfity w tutejszych wodach, jak na ca- 
łem naszem Podkarpaciu; huculi suszą go i sprzedają 
na kopy prawie za bezcen. M. N. 


- Bospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13go i 14go sierpnia. 


Znowu prawie żadnego nie było dowozu zboża na 
wczorajszy na targ granicy na Baranie. Małe partye 
przez włościan dowiezione nie wywierają żadnego 
wplywu ną ceny. Jedną większą partyę lichego żyta 
płacono po 36 złp., pięknego zaś po 40 złp. za 
korzec. 

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy na 
Kleparzu był nie wielki a obrót słaby i mdły, co 
głównie przez nieobecność kupców zagranioznych spo- 
wodowanem było. Pszenica piękna biała i banatką 
trzymają się jeszcze w cenie, poślednie gatuvki tru- 
dne do pozbycia. Żyto piękne było poszukiwane, 
wogóle jednak tak jak jęczmień i owies doznały 
spadku. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 11:50 
do 12:75 złr., czerwoną od 12— do 13—, 
złr, 1225 do 1326 złr.; żyto polskie za 100 kilo 
gram od 8:— do 8'80; żyto podols. za 100 kilo: 
od 7:50 do 8'—; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. 
od 7:30 do 770; na paszę za 100 kilogr. od 6:25 
do 7:—; owies za 100 kilogram. od 6'50 do 7'15; 

od 8*— do 10:—; fasolę od 9-— do 13—'; 
rzepak od 16:50 do 17'25; jagły od 13— do 14—, 


Ministerstwa austryackie i węgierskie przedłużyły 
na rok jeden przywilej nadany firmie Gartenberg, 
Lauterbach i Goldhammer w Drchobyczy na prsy- 
rząd do przyrządzania tłuszczów mineralnych, jako- 
to: żywicy ziemnej, parafiny i nafty. 


Wiedeń 13 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
2074, węgierskich 1637, niemieckich 459 — rąsem 
4170 sztuk, między temi blisko 1000 sztuk pasro- 
wych, reszta stajennych; z powodu mniejszego spę- 
du o 1000 sztuk wołów niż zeszłego tygodnia, ceny 
poszły w górę od 2 do 3 złr. na 100 kilo mięsa. 

Galicyjskie płacono stajenne od 56, 57, 58'/ą do 
59'/, złr.; paszowe od 50 do 56 złr.; węgierskie 
stajenne od 54 do 60 złr., paszowe od 52 do 57 
złr.; niemieckie kclorowe dla eksportu od 60, 66, 
68 do 69 złr.; wszystko sprzedano, 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók 


Peszt 11 sierpnia. (Targ zbożowy). 
Dowóz pszenicy nie wielki, cena podnosi się, płą- 
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cono o 20 — 25 ećut wyżej, Żyto mdło, jęczmienia 
brak, kuknrudza spokojnie. 

Płacono za pszenicę na 76 kilogram. od 11'85 do 
11-95; na 80 kilogram. od 1260 do 12:70; żyto 
ma 70 do 72 kilog. od 7'90 do 8'10; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 7,— do 7:25 złr.; owies na 41 
do 43 kilogra. od 6'60 do 6*75; kukurudzę na 74 
kilogram. od 630 do 6'35; proso od 6:60 do 6—; 
spirytus od złr. 31'25 do 32:75 złr. za 100 procent 
litrów. 

Wroeław 11 sierpnia. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 20:90 
mark; żyto ną 200 f. po 16-— m.; owies ną 200 f. 
po 14:40 mark.; rzepak na 150 fant. 31'25 mark. ; 
olej po 72:— mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 48'10 mark. 


Wieliczka 10 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'75—10'56; żyta 6'09—6*50; jęczmienia 
KĘ owsa 3*25—3'43; grochu 8'31; ziemniaków 
2:76. 

Bochnia 10 sierpnia. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 8'31, żyta 5:51, jęczmienia 4'35, owsa 275, 
grochu 8:54, bobu 7:— ziemniaków 3:50, za 100 
kilogr. siana 2'40; koniczn 2:50; słomy 1'80, za 1 
kilogr. masła 1:20. 

Wadowice 10 sierpnia.  Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'80 do 10*20; żyta 6:50 do 7:32; jęczmienia 
4-90 do 5'30; owsa 330 do 350; ziemniaków 3.— 
za 100 kilogr. siana 2:50; słomy 2:14: 

Rzeszów 10 sierpnia. ` Za hektolitr psze- 
nicy 8:25; żyta 514, jęczmienia 3:76, owsa 3:50, 
grochu 8—, fasoli 5:20, tutarki 4:86, prosa 3-40, 
ziemniaków 2'20, rzepaku 17—, koniczyny 62—; 
za 100 kilogr. słomy 1:20, siana 2'60, za kilogram 
masła — 90, mięsa —38, kopa jaj 1-20. 
a a 
Przyjechali do Krakowa od '13go do 14go sierp. 


HOTEL SASKI. Z. Cielecka z Rosyi, H. Roca- 
kowski ze Lwowa, J. Strasburger, De K. Dobski z 
Warszawy, R. Dzieszuk z Kongresówki, S. Dickstein, 
D. Frendensohn, K. Sieklncki z Warszawy, N. Har- 
muzaki z Czerniowiec, M. Gąsowska, J. Goldszmidt 
z Warszawy, Z. Stanowiejska z Bratkówki, M. Mar- 
kiewicz z Warsrawy, W. Poklerski z Radomia, X. 
W. Konopka infułat, W. Wodscki biskup z Ołcmuń- 


=" fea, G. Lbeth z Wiednia, D, Tchurzewski z Sokala, 


A. Ciszewski z familią z Makowa, hr. Marasse z Krosna. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
„Paryż 13 sierpnia. Urzrędowa nota zaprzecza 
stanowczo pogłoskom o różnicach zdań w łonie ga- 
binetu, mianowicie między prezesera ministrów a mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. Panuje ciągle najzu- 

pełniejsza zgoda między członkami gabinetu. 
Lendyn 13 sierpnia. Zamiast Smitha, powo- 
łanym został Fryderyk Artur Stanley na sekre- 
tarza spraw skarbu. 
Washington 12 Sierpnia. Jenerał Gibbon 
na czele 182 ladzi wojska Unii i obywateli stoczył 


d. 9 b. m. uporczywą walkę z Indyanami pod Hoe- 
lena- Montana. Dwóch oficerów poległo, = Góbói 


i 40h oficerów było ranionych a z gromady 80 do 
100 ludzi było zabitych lub zranionych. Zmuszono 


an: do odwrotu, których stratę obliczają na stu 
u 


spóżowiA się należy, że kilkodniowa przerwa 
w obrad:ch sejmowych wynagrodzoną zostania uor- 
ganizowanym z góry porządkiem pric ustawodaw- 
czych. W tym właśnie celu odbyła się narada prze- 
wodniczących w komisysch sejmowych ; postanowio- 
no tam sprawozdania komisyjne przedkładać Izbie 
w tem sposób, aby już do końca krótkiej sesyi od- 
bywać się mogły posiedzeni: Izby bez przerwy. pe 
wystarczy czasu obok nawału spraw bieżących do 
załatwienia którejkolwiek z ważniejszych ustaw ? 
Koniecznem okazuje się wiedzenie ostatniego 
słowa w nieszczęsnej kwestyi propinacyjnej wcbac 
trudności, które powstały skutkiem postanowień Ra- 
dy państwa. Wzorowe przedłożenie Wydziału krajo: 
wego w sprawie reformy ustawy drogowej, ułatwi 
pracę komisji; nie tracimy też nadziei, że mimo tak 
krótkiego terminu obrad, projeśt ten n'e pójdzie do 
kosza ani ad acta Lecz aby sejm mógł zestawić 
jakiś dodatni ślad i zabrać się do spraw żywotnych, 
potrzeba, aby farment polityczny nie oddzisłysał na 
koła poselskie. Dzienniki lwowskie donoszą o utwo- 
rzeniu się klubu r.fsrmy postępowej. Nazwa dość 
niezrozumiała, miałaby usprawiedliwienie, gdyby sejm 
mógł rozwinąć preco ustawodawczą na szersz 6 roz- 
miary, a na tem polu odznaczały się sprzeczne kio- 
runki. Dziś jednak o reformie myśleć trudno, a two- 
rzenie klubów nie przyspieszy jej z pewnością. 
Spotykamy w Dzienniku Polskim korespondencje 
wiedeńskie Gfołosu z mnóstwem k merażów o ary- 
stekratycznym Krakowie i demokratycznym Lwowie, 
o Midacie, Platerze i Niegolewskim, a w tem galima- 
tiasie ustęp jakoby cytowany przez Gołos z Czasu, 


że: „Rosya gotowa szczęrze podać rękę i poczynić 
kcncesye na rzecz Polaków w Kongresówce, jak tego 
możemy na pewno się spodziewać.* Czas nigdy i 
nigdzie tego niepowiedział. 

W Węgrzech neetingi rie ustają: nie ma prawie 
dnia, żeby ich nie odbyło się po kilka w różnych 
komitatach. Na jednem z tskich zebreń ma się uka- 
zeć prócz Klapki, anglik Buttler-Johnston, który przez 
jakiś czas przebywał w Wiedniu i ztamtąd udał się, 
jak głoszono, do Paryża. Ciąg'e przenoszenie się 
z miejsca na miejsca tego członka parlamentu an- 
gielskiego dało powód do mniemania, że służy om 
za pośrednika swemu rządowi i ma powierzone ja- 
kieś misye dyplomatyczne. Nie jest on jednak re- 
prezentantera i wysłańcem dyplomatycznym, ale jak 
twierdzą, zadaniem jego ma być wspieranie meetin- 
gów, któreby mogły na rząd austryacki wywierać 
pewien nacisk w dacłu przychylnym Turcyi. Gdy 
atoli w jednej części kraju grzmią okrzyki na cześć 
Turcyi, równocześnie komitat Krassowski postanowił 
pominąć milczeniem okólnik komitatu peszteńskiego 
o potrzebie nietykalności Turcyi, a uchwalił złożyć 
hołd N. Panu i wotum zanfania hr. Andrassemm 
lp. Tiszy co do ich zagranicznej polityki. 

Barlińska Germania z dobrego dowiaduje się ź'0- 
dła, że C:sarz Wilhelm podjął się przypomnieć 
w Ischl Cesarzowi Austryackiemu usługi, jakie Rcsya 
oddała Austryi w czasie wojny węgierskiej. Za po- 
średnictwem swego wuja car Aleksander miał żądać 
pomocy austryackiej, która, nie wiadomo, czy sę ma 
p rzy k na zachowaniu neutralnego stanowiska, 
obok dczwolenia, aby Serbia i Czarnogóra wmięsza- 
ły się do walki, czy też sięgać aż do czynnego wy- 
stąpienia Austryi na korzyść Rosyi, Cesarz Wilhelm, 
który przed dwoma laty zapewnił był Cara, że wpły- 
wu swojego użyje, aby ampi go nie opuściła w kwe- 
styi wschodniej, miał wyjechać z Ischi zupełnie za- 
dowolony, coby świadczyło, że pośrednictwo jego hie 
pozostało bezskutecznem. Doniesienie to Germanii 
wydaje nam się być raczej kombinacyą na prawdo- 
podobieństwie opartą, zwłaszcza, że wąt»ić można, 
aby chciano ująć sobie cesarza Franciszka Józefa 
wspomnieniem pomocy rosyjskiej w Węgrzech. 

Nie bez zmaczenia są uwagi półurzędowego kore: 
spondenta wiedeńskiego do jednego z dzienników 
praskich. Korespondent powiada, że pomimo zawi- 
kłsń na Wschodzie, Austrya nie zaniedbując własnych 
interesów i nie robiąc żadnych nstępstw, zaniechała 
na teraz wszelkiej ofiary z krwi i mienia, a gdyby 
w przyszłości okazała się potrzeba takićj ofiary, z pe - 
wnością Środki te ograniczyłyby się do najmniejszych 
rozmiarów. „Stoimy między Niemcami a Rosyą, w po- 
zycyi, któréj trudno zaczepić, przekonani, że interesa 
nasze będą w Berlinie pojęte, a w głównój kwate- 
rze Cara szanowane. Korzyść takiego stanowiska 
jest tak jasną, że żadne próby dyplomatyczne i żadne 
demonstracye wewnętrzne nie skłonią kierowników 
polityki austro-węgierskiej do odstąpienia jej bez 
nieuniknionej konieczności. Jeśli prawdą jest, że przy 
spotkaniu obu Cesarzów był także choć niewidzial: 
nym i trzeci, tem niewidzialny trzeci miał wczoraj 
sposobność brać udział w rozmowie peen obu 
monarchów z oznaką zupełnej zgcdy. Nie mniemamy, 
aby między ohu' monarchami była mowa o jakiej- 
kolwiek interwencyi politycznej na Wschodzie; a jə- 
steśmy przekouani, że nie dotknięto żądań Rosyi, o 
pozwolenie rozszerzenia jej operacyj, gdyż wiemy, że 
takie żądania nieistnieją; myślimy jednak, iż jeśli wogóle 
była mowa o wojnie wschodniej, obaj monarchowie 
M jaa chyba przekonanie, że chwilowe niepowodze- 

e wojenne Rosyi nie daje bynajmniej powoda do 
zerwania węzłów związku, który sam jeden zdoła 
zlokalizować obecną wojnę i pobyć tamę da 
zawikłaniom europejskim.* Fremdenblatt p 0- 
wał ten artykuł bez uwag, nie podając nawet źródła. 

Zaznaczyliśmy wczoraj, że jednem z następstw 


w Ischl ma ef nienaruszenie terytoryum serbskie- | fu 


go przez wojska rcgyjskie. W takim też ton'e prze- 
mawiają pajni wszystkie półurzędowe dzien- 
niki niemie kie i austryackie. Nie wynika ztąd je 
dnak, że gdyby Serbia z własnego popędu wdała się 
w wojnę turecko-rosyjską, Austrya nie mogłaby obo- 
jętsie patrzeć ma to, coby się dzisło u południo- 
wych granic Węgier. Wprawdzie Fremdenblatt dziś 
onown e zapewnia, że co do Ssrbii, Rosya nie rvbi- 
a żadaych w Wiedniu kroków, dosyć A www że „nie 
jest zupełnie niemcżebnem, aby w niedalekim czasie 
Serbia nie chwyciła za broń z włesnej woli i raz 
jesz ze nie próboweła szczęścia. Wprawdzie niema 
dotąd wskazówek prawdziwości tego przypuszczenia, 
ale nie ma także przeciwnych dowcdów. Oświadcze- 
nie Risticza, podane wczorsj przez Polit. Corr., a 
które kładzie nacisk na nentralność Serbii, osłabia 
znacznie uwaga tegoż ministra, że „dalsza neutral- 
ność księstwa zawisła od biega wypadów wojen- 
nych i układu stosunków europejskich“. Zastrzeżenie 


to bardzo dwuznaczne, nie określa granic wypadków | 88: 


i może słażyć w danym razie za wygodny wybieg. 
Co do faktycznej strony tych pogłosek, spotykamy 
dziś w Polit. Corr. słaszvą uwagę, że bez obcej 
pomocy Səba mie będzie w stanie zmobilizować 
swej armii przed upływem ośmiu tygodni. Wracamy 
więc do tego, że ks. Milan nic nie jest w stanie 
uczynić bez zezwolenia cesarza Aleksandra, który 
pomoge się znowu na niezależność Serbii i jej swo- 

dę działania. Rodzaj to błędnego koła wzajemnych 
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zobowiązań, któ:e dopóty nie stanie się jasnem, do- 
póki z jednsj lub z drugiej strony nie zostaną Zer- 
wane wszelkie łącząca węzły. z 

Dzienniki zagraniczne z cbm zeniem przyjęły wiado- 
mość, że Austrya pozostałaby nawet w razie wdania 
się Serbii bezczynną; inne gniewają się na myśl 0- 
kupacyi, a tax jedne jak drugie nie szęzędzą słów 
potępiania polityki br. And:assego, która zdaniem 
Debatów, jest „uiedołężną” 1 „zdradziecką”. Ze stro- 
ny rosyjskiej oburzenie zwraca się przeciw ks. Gor- 
czakowowi. Mosk. Wiedomosti i Gołos nie mogą zro- 
zumieć, dla czego rząd nie chce pódać ręki „braciom 
Serbom*, których sprawa jest równie świętą, jak in- 
nych Słowian bałkańskich. Wobec tego stanu rzeczy 
doniesienie Montags Revue o przyjeździe p. Risti- 
cza do Wiednia staje się bardzo prawdopodobnem 
i możliwem. Zapowiadają też zawczasu, że misya 
ministra pija nie przyniesie lepszych owcców 
od podróży p. Kogolniczana, który miał powrócić 
do Bukarestu nie bardzo zadowolony. 

Przewidują jutro, jako w dzień napolecński, jakąś 
manifestacyg bonapartystowską we Francyj, oraz pe- 
wnego rodzaju przemowę lub list otwarty ze stro- 
ny młodego ks. Napoleona, niby skt mający z8- 
stąpić manifest. Marszałek Mac-Mahon wybiera się 
znów na objazd kraju i zapewne powie gdzieś mówkę. 
Cokolmiekbąóź nastąpi, Mac Mahon pragnie wytrwać 
va swoim urzędzie do r. 1880. 

Dziś miało nastąpić zamknięcie parlamentu an- 
gielskiego, a tem samem gabinet uwolnionym będzie 
od konieczności odpowiądania na codzienne niemal 
interpelacye. Czy ta nieobecność parlamentu zosta- 
wi rządowi dość swobody do samodzielnego działania ? 
W Izbia niższej żądano przacież, aby w razie, gdyby 
rząd nie był w stanie pozostać w neutralności, nie zrywał 
jej bez zwołania parlamentu. Rezolucya ta nie zo- 
stała uchwaloną, bo w Anglii niema parlane pra- 
wa rozstrzygania w kwestyach polityki zagranicznej, 
a wszystkie prawa, jakie posiada parlament, wyrły- 
wsją jedynie z prawa uchwalania budżetu. Może 
parlament odmówić budżetu, a przez to obalić gabi- 
net, ale niemoże stawiać rządowi warunku stanowie- 
nią o wojnie, nie wysłachawszy jego woli. 


Gstaivis depesze relegraBczne „GZASE” 


Wiedeń 14 sierpnia (pryw.). Fremdenblatt 
donosi z Bukaresztu, iż w ostatnich dniach silne 
rekonesanse rosyjskia ocbywały się przeciw Osma- 
nowi baszy. W ciązu rajbliższego tygodnia stanowczy 
zamach na Plewnę jest wielce prawdopodobnym. 
Urzędownie donoszą, że straty rosyjskie do d. 27 
lipca wynosiły ogólnie: w całej armii operacyjnej 
9395 poległych, rannych i jeńców: w tej liczbie 
korpus Kriidenera stracił 4000 ludzi, dywizya Ter- 
gukasowa przeszło 1000 ludzi, korpusy siódmy 
i trzynasty wyszły bez strat. M. fr. Presse dowia- 
duje się z Bukaresztu, że przeprawa wojska rumuń- 
skiego nastąpi z pewnością pod Korabią. Główna 
kwatera rumuńska będzie albo w tem mieście, albo 
w Rusanesti. Książę Milan podpisał dekret zwołują- 
cy 12,000 milicyi. Udział Serbii uważany jest w ro- 
syjskich sferach dyplomatycznych, jako bliski. 

Paryż 14 sierpnia. Ministe: Fourtou odje- 
chał dziś do Dordogne, a tymczasowo zastępuje go 


Apulice. Tegurkasow wtarg aż do 
Izmaił basza c'fnął się z posiadłości rosyjskich ku 


Londyn 14 sierpnia. Parlament odroczony zo- 
stał do d. 10 listopadx. Times donosi o zawarciu 
umowy saagaa pożyczki tureckiej na 2,500, 000 

nt. sterl. 


Konstantynopol 13 sierpnia. Okręty tu- 
reckie przewożą dalej ludność wybrzeży kaukazkich 
do Trebizondy. Wnętrze Kaukazu zupełnie opnszczo- 
> i wojsko tureckie. Baker udaje się do 
zumli. 


Kursa. Wiedeń 14 sierpnia oes m. 80 
po poł. Renta papierowa 63 10 — srebrra 
66 70. — Losy z r. 1860 11125. .Akcye Banke 
Narod. 818,— Akoye kredytowe 17590 — Londyn 


akię 84 60 — premiowe węwierskie — —, — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 9850 Akoye koli 
pón zach. austr, 117 — — Listy zastaw. hipoteza. 
88:50. — Obligi pierwszeństws kolei państw. —'-— 
Werk 59:30— — Ruble 127 —. 


Tepos bi me giełd; : eł.be. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Klobukowskt. 


Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie. 
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- Sago «adw. aa 


t | ZAŚ á Środy 15 Sierpnia 1817. 


Obwieszczenie. Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 
——— 0 |„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością* 
aa Ri Duh patio ulica 0. Jana Nr. 305, 


września p Be 0 rez 10tej|a) eskontuje weksle swoich Członków, 

aa ka. Dóbr w Śllziejow |?) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

cach w celu wydzierżawienia prawa propi i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią- 


pacyi, na Wygodzie w Bogucicach, pod 88- 
mem rniastam Wiełiczką — ma przeciąg|  żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko- 


. . . s 
Szan. Rodzicei Opiekunowie 
Nie mając swych dzieci, chętnie przyjmujemy 
Uezni za cenę nader umiarkowaną. — Kraków, 
plac Maryacki Nr. 463, Isze piętro od frontu. 
(2005-1-3) Józef Kaczyński. 


© MARYI GOMUSINSKIÉJ | APTEKA „POD GWIAZDĄ: 
Pensyon at żeński Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
w Krakowie otrzymała świeże 


przy ulicy Mikołajskićj pod L. 457 | | 0 d y m i nera l ne 
mA 


naprzeciw Dyrekcyi Policyi 


otwartym zostaje dnia 1 Września b.r.| 0 0, jakoteż* zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 


Z dniem 1 września 
jako dniem rozpoczęcia nauk we wszystkich 
tutejszych zakładach naukowych, znajdą i 
w tym roku — jak w latsch ubiegłych — 
Panienki uczęszczające do wzmianko- 


wanych zakładów, lub praguące kształcić | Czasu trzech letniego t. j.od 1 października : PRE ; icie: A aby i $ i 

się prywatnie, u niżój Sddpióniśj : obok ro-| 1877 r. do 30 września 1880 r. saen M d aty podniesienia, E n i dm od st A Oprócz przedmiotów planem szkolnym pojedynczo. (1219-15 -) 
dzicielskićj opieki, wygodna pomieszczenie, | Do prawa propinacyi należy ka! czma jedna ) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem WIE OQ Sta rocznie, objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 

zdrowe pożywienie i użytek fortepianów. — ļi kawałek aen ornego. 2) z krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. (1948-2-8)|język francuski i niemiecki przez rodo- odpisana mauczycielka przy 
Jedna ze znakomitszych nauczycielek, wyż-| Cena wywo ania ustanawia się w wysokości zą.|witą francuskę i niemkę, a na żądanie szkole miejskićj żenskićj 
szój szkoły żeńskićj, dzieli zemną ’ dozór | czynszu: dzierżawczego rocznie 500 złr., wa- Kasa Towarzystwa Zwraca wkładki: Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu- w Krakowie, przyjmuje panienki 


i opiekę. — Rozmowa francuska i niemiecka |dyum zaś do złożenia 10'/,. do 500 złr. w. a. bez wypowiedzenia, zyka, śpiew, teńce i język angielski. uczęszczające do szkół pu- 


na przemian. — Język angielski i pomoc| Chęć licytowania mający, winni przed roz- a ar: ; ; blicznych za przystępnam wyna- 
w naukach na knh y (1996-1-3) poczęciem lieytacyi zgłosić się do Zarządu od 500 złr. do 1,000 złr. za 3-dniowem wypowiedzeniem, WEG” Od igo Października Pensyonat | grodzeniem, spońiiiająd im troskliwy dozór 
Józefa Rekowska, Dóbr Śledziejowice o bliższe wyjaśnienia. » 1,000 „ „ 6,000 „ „10  „ n przeniesionym zostanie do znacznie więk= |i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 
Kraków, ulica Szewska L. 223. 1 i JI (] i PE POE « 16.0004 i OOE T „200. ty ” szego lokalu, o czem osobne ogłoszenia za- | pobierane mogą być na żądanie. 
ATZĄĆ BODE NIGGZIGJOWIOĆ. 10,000 „ „30,000 „ „45 5 $ wiadomia. (1792-2) Julia Gross, 
i j i i i Stradom L. 4, dom XX. Misyonarzy. 
Od dnia | września Administrat t Kraków dnia 11 sierpnia 1877 r. 4 (1978-2-10) przy plantach. 
soraan zu zwa zai ( pedagog ) SITaLor pocz y Dyrektor: Kontrolor: 
a dozoru domowego kilkunastu uczniów, |zą kaucy znajdzie stał osada w s oTi ° 
szczególnie w niemieckim języku żeby byi Sik om aa Iny b gó Zgło kore Zad Józef Kiciński. Ignacy Nowicki. Nowo otworzony Od 1 września b. r. 


ŘS 


biegłym. Starsi mają pierwszeństwo. Wia- 
domość w biurze informace. F. Mikulskiego. 
(1997-1-3) 


Asystent farmacyi 


poszukujs umieszczenia jako r<ceptaryusz 
od 1go lub 15go października r. b. — 
Łaskawe oferty proszę nadesłać pod adre- 
sem: „FARMACEUTA“ posto rotante 
Bielsko. (2002-1-3) 


MAGAZYN 
sukien męzkich 


MICHAŁA KOWALSKIEGO 


w Krakowie 
przy placu Franciszkańskim pod 
L. 151, w domu Wgo Goebla, 


zaopatrzony w wielki wybór 


przyjmuję PP. studentów z wiktem, 
z obsługą, pod bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną ceng.. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą* 
vis-à-vis szkoły gimnazyalnój Ś. Jacka. 

(1902-6 10) K. Fortuna w Krakowie. 


Ważne dla rodziców 
i opiekunów. 


adresem: „J. Ludwik, poste restante 
Kraków." (2003-1-3) 


Mieszkanie 


przy ul. Sławkowskićj pod L. 277 
składające się z 4-ch poroi, kuchni 
i zamkniętego ganku na III. piętrze, 
jest od 1go października do wynajęcia. 


T | Poz rzenia 


3 Równy szczególnićj podczas zimy prawie zupełnie wolny od wia- 

© b or" trów klimat alpejski. Doskonałe urządzenia. Wygodne domy pry- 

1 watne, wille i pensycnaty. Ceny za ponsyonat 2 do 4 złr. dziennie, 
Unter mais) a pojedyncze pokoje 10 złr. do 40 złr, miesięcznie. Dom leczniczy 
w niemieckim ~ kasynem s czytelnia; ein kapietowy zs kapieiami solan- 
owemi, igliwiowemi, natryskowemi i parowemi. Anktad pneuma- 

poładniowym Ty rolu, tyczny f do AONO aR kąpielowa, teatr; wypoży- 
aap czalnia książek, nauka prywatna, zakład wychowania 
dziewcząt, szkoły, ewangielickie (w jesieni także angielskie) nabożeń- 


ą 
w jesieni, zimie 


Bliższa wiadomość u portyera. (1995-1.3,| "ogrom. stwo, izraelicza restauracya. (1848-1-3) towarów tak krajowych jak i 4 2 
Piekny pies Iqawy Poz” isst do (6,000 chorych). L Dr. J. Pircher, przełożony. i zagranicznych na każdą porę Kilku uczni szkół niższych może być 
f J pi l Wy nabycia. — Bliższa 


Knutsocher-Wagen-Amerykan 
do sprzedamia. 

wied.ńskiej fabryki na parę i ni jednego 

konia, mało używany, elegencko i mocno 

zbudowany, kcziołii do przestawiania. Wia 

domość u lakiernika Szymika, ulica Staro 

wiślna, w starej Reiischuli. (1992-1-2) 


W DOBRACH RZEMIEŃ 


poczta Dąbie, przy szosie, dwie 
miłe od stacyi kolejnćj Dębicy, 
Są jeszcze do wydzierża- 
wienia na lat 9 cztery 
folwarki wraz z gorzelnią, 
przeważnie najlepszćj gleby 
rędzinnej. — Zgłosić się do ad- 
ministracyi osobiście lub pise- 
mnie w Rzemieniu. 

Tamże są także dwie pa-= 
ry keni 5-letnich, 16 miary, 
powozowych, w najlepszym sta- 
nie, wyjeżdzonych do sprze- 
dania. (2000-1-4) 


umieszczonych na wikt i stancyą za 
umiarkowanem wynagrodzeniem, oraz 
z lekcyami lub bez. Wiadomość w han- 
dla A. MEOCNAROWSKIEGO przy ul. 
Szczepańskićj. (1919-3-4) 


Wiktor Barabasz 


[1856 -4-] 
udziela ekcyj fortepianu, teeryl i hi- 
story muzyki. Wiadomość przy ulicy Kru- 


D wore k pniczój pod Nr, 16. (1962-2-3) 
w bliskośsi Krakowa, w pie k Pom A Sea 
i zdrowem, obejmujący około 5 morgów |, k fi | 
grantu , wraz z iawentarzem, jest do r CJ] Na JĄ epale 
sprzedania. Blższa wiadomość pod 


adr. „Dworek* franco poste rest. Kraków. | W pensyonatach, w domach prywatnych 
(1920-2-3) i mieszkaniu swem — udzielać pragnie 


Meble do sprzedania | p rata aż 


1943-2-4 II. piętro. 
Garnitur cały, cad raty biurko, bóg cdi PAP 
umywalnia i kilka obrazów olejnych w ozdo- ; t : i 
bnych ramach. Ulica Batorego Nr. 159 Rodzina mająca zamiar przepędzenia 
w domu Wgo Kwiatkowskiego na parterze. w Krakowie czterech pierw- 


Codziennie można widzieć między Í a 2 go-|szych miesięcy roku 1878, poszukuje 
dziną popołudniu. (1982-2-6) | przyzwoicie umeblowanego 

Tamże jest plac pod budową. pomieszkania, złożonego z sze- 
śc.iu przynajmnićj pokoi wraz z kuchnią. 


Towary gumowe |0soby, stóreby miały odpowiednie mie- 


roku, poleca się względom S:a- 
nownćj Publiczności miejscowćj 
jak i okolicznój, FĘCZĄC Za 
dobre wykonanie i 
umiarkowane ceny. 


wiadomość u stróża w domu pod Nr. 404 
przy ul. Szpitalnój w Krakcwie. (1998 1-2) 


Doktór Medycyny 


gotów jest pod umiarkowanemi warunkami 
przyjąć zaraz kilkoro dzieci w wieku do la' 
cztarzastua na zupełne utrzymanie. 

Stósownie do wzajemnóćj umowy może tyć 
także udzie'aną nauka. 

Blżezój wiadomości vdz cli na p'semne 
zgłoszenia pod śdresem : kraków, uli- 
ca Grodzka pod Nr. 99, Esze 
piętro. (1999-1-3) 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUR DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


PILULES|pepsiNE| HOGG 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho - 
ano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu I uczyniono skuteczność jego ni - 
Jzawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób tł 

10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wynsiotom 


zadania Wania a: 


3 Concess. deutsche š 
“a höhere Töchterschule s 


| $ 
und Y 

English School for s 
Young Ladies, ; 


begint einen neuen Cursus mit A 


X 


Ces. król. austryackie 


1839 losy XF państwa, 


które niezawodnie z wygranemi wyciągnięte być muszą. 
1 eały los państw. 1889 r. zir. 900 | 1 onły z-wyj. najmniej. wygranój wir, ne 


antan 


SamSam a 


4/4 
ma 


dem 4ten September. Anmel- 1 piatka.. . . . . . « « „ 195/1 piątka. . . . « . « « . » e Roz: r 
X dungen von lśten August bei Pa Śmierć pluskwom! 3 Saa | 20. EA saa dka lot yi SEE Q $s wszelkiego rodzaju RO gg EEP 
KŚ der Bezitzerin Frau Hiiim= 74) |Arvs= pewny środek bez barwy i zapachu! Bez || 1 dzieniątka . . . . . . . i roi dziesiątka . . . . « «. «. „ 18 rozsyła za zaliczką (1617-83) | : „Mięsne p 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek |Ą 4 dwudziontka . . . . . . „. 10/1 dwudziestka . . . : : » 6 || J.N. Sohmeidler, fabryka gamy w Wiedniu Krynica. (1832-5-6) 
X diler Głrenves, St. J o- X a E; OOKRAA y Krakovio WAG Ciągnienie wygr. 1 września z ogólnemi wygr. przeszło ©bma milionów zir., Neubau a, hnd d 19 
B4 sephsgasse Nr. 493 zweite BĘ DIF główna wygrana 980,000 złr. TRG f Mac 


Wiedoń. najrzotelniejsza | największa Skład Futer 
fabryka Fr. Chęcińskiego 


przy placu Dominikańskim pod l. 488 


1 

mebli żelaznych| | | w Zrme 
aopatrzywszy tenże skład w dobór wła- 
Rełokard & Ooimp., snego wyrobu futer męzkich i damskich, 
WWiedmiu rozmaitego gatunku i fasonu, również koł- 
w e Nr. 17 niarzy, zarękawków, czapek itd., połecam 
Kye mar py A i się Szar. Publiczności, koi tekowe 

nenon «e e); |po cenach umiarkowanych. 

»oleca sią do punktualnej dostawy swych bar: > Przyjmuję wszelkie | dstalunki, zamiany 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro ii reparacye, które wykończam najstsranniej 
zane cenniki rozsyła darmo. (1620-87-140) |i najpunktnalnićj. (1964-2-12) 


Mały jaż tylko pozostał zapas pojedynczych polie szezęścia z gru jeszcze 
nie karera ; Z 8 do 20 drze | sóryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet majmamiejsze wygrane wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackićj pożyczki lote- 
ryjnój; prosimy wigo pospieszać z łąskawemi zleceniami. (1355-32-) 


Nyitrai & Comp. w Wiedniu, 


Karntnerstrasse 16, elsornes Haus. 


Stock, woseibst Programme ver- ję 
abfolgt werden. (1905-1-6) X 


+ 
Eor IEEE 


PÓZEME de SANTÉ LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, any z wiolkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
i uyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
TWARDZENIE najupor ze i choroby ztąd wy- 
niksjące, jak HEMOROIDY, hysterye, podagro, go- 
ściec, migreng, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 
Dostać można w Paryżu w aptece Lomaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
pteco p. Redyka. (1633-43-52) 


ve 
PESI 


4 


Israelitische Aeltern 


wielche in kleinen Ortschaften wohnen, und 
die Abbsicht haben, ihre Kinder, hier 
den Schulunterricht geniessen zu Jassen, 
können bei einer schon Altern Dame unter 
giinstigen Bedingurgen usd guter Aufsicht 
Kost und Quatir fiaden. Nabere Besprä- 
chung müıdlich. Auskunft über oben er 
wohnte Dame kann hisr am Orte angezo- 
gon werden: Krakau, Florianer Gasse 
Nr. 346, II. Stock. (1993-1-3) 


Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, niezawodnćj skuteczności, prze- 

\ f ciw zatwardzeniu, żółci, zamule- 
4 niom i boleściom żołądka, ìt. d. 

3 franki pudełko ze 100 pereł złożone, 

dE 1, pudełko 1 fr. 50 c. w Paryżu. 


W PARYŻU RUB DE SEINE, 34. 


Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła- 
dach materjałów «oe p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 


©orawdstwe 


Pigniki Morisona. 


Pa ARTBAUD MOULIN. 

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcze- 
jących krew wo wszelkich ałabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
agch i zepraciu krwi. 1634-25 ) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthand Mowlin 
sę 30, ulica Louis le Grand, — w Krako 

e w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn: 
ku głównym i w aptece W. Kedyka, — w Czerniow 
mod w aptesa p. Golichowskiego. 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreuiz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 
; Najczystazy alkaliczny szczawik bez żelaza. 
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 
„ Zmany jako najbardziej ożywiający nader zagra, napój mineralny, a tekże nzdrawiający 
jak żadua inna woda mineralna, szozególnićj przy wsze kich dolegliwościach piersi, błonk śluzo- 
wych i t. d. ustroju ciała. 
Bezpośrednie zamówienia lub zapytsnia należy adresować: An den Besitzer der Quelle 


bwa Folwarki 


oddzielne w pszennej glebie, w bliskości kolei i od 
Krakowa położone, Iszy gruntu m. 124, lasu 63, 
ugi gruntu m. 116, lasu 20 obejmujące, lasy nie 
tykalne wraz z zbiorami i inwentarzami, prawem 
propinacyi, wą do sprzedania, pod korzys- 


(1159 12-20; 


B= Zupełuie nieprzemakalne płaszcze na d68%0% 274 


z najlepszój styryjskićj;wełvy owczój, ciemno - szarobrunatne 


tnemi warunkami. — Wiadomości bliższćj udzieli AFERZE RSA TĄ z placzeze dla turystów z kapiszonami, bardzo lekkie . . s +» + + « o złr. 7— Eduard Langfelder Wien I Sohannesgazsse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
bióra Franeliszka Schmida w ra- i „z A ZE > płaszcze podróżne i myśliwskie z kapiszonami. . . e . « « « - » 10:50 in EBentach-Hirentz bei Qedenhkuręg. (1606 14-39) 
kowie, ulica Grodzka pod Wr. 97. g wan ES. ZER: Fi piękny Nienżykow z kapiszonem jako zwierzchni surdat do mia- Ceny na miejscu w stacyi ©edenburg włącznie z opakowaniem. 
(2004-1-3) IZ ęwmE2 n-"5 Aou SE BERG Tato TI A EE TĘ E „129— A skrzyneczka z 25 półlitrowemi flaszkami złr. 4. 50 
(E aa e Eee e > ck R Zamówienia za zaliczką pocztową natychmiast wykonywa (1849-5-8) L. „ „ „2 26 całemi litrowemi fiaszkami , 6. 5O 
pE H ę m Š i Š 53 ETE Ef S Johann Günzherg, Kaufmann in braz (Steiermark). Skład w Hrakowie u p. w. Goldwassera w głównym rynku l. 44. 
EE A R ŻE E pap EA OE 
roduoten-UGommission8s- un EBRZZE TAREE sax] 9 BRAGA KD: WAS RZE Za » r O 
ia ò 2a Sh 3% G KASZA ird ~ 
entur-Gosohift in Budapest E LATI FR RK BŁISEJŚ ERETI i : 5 t Yy O W 
36 znajdaje się odtąd ps js. + aza CE: EHA E aE ASR ER b Bd ALALA K e © || © 
7 ce z c= si S BZ8E3 EEE í 1 PAD U á ZES) sie . . 
iv, P otefi-Pl atz| jẹ] z 3 i 8 HL | j m | Ciągnienie wygranych 
salda as ża d | A 71.1839 uż saa 
Równie ton sam adres służy do głównego ją | SA) Z Į . juž dnia o orehe DiE 
składu : (1864-1 2) y RE : - 
Towarzystwa młyn A paro- Ep p // b dB p UE JOW = na które według planu or - grami dei pkn | 
wych: 2 ebroziner István- A Q PAS" tau ( inóg dnia igo września 1 30000 | 20000 
u m R i 1 20000 000 
Dampfm Geselschaft.|] anty protezy rain u tunquina et au uacao combin trafna wypaść musi || 15000 | 15000 
Mdr imei ważności dl kox aprh Brel D binge ago WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUT/A w połączenia z Gumam 1 asao. | Dwudziestka . . . złr. 10 l 10000 | "10009 
i I a z $j Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- [2h sagi 1 i 4 
d Wycząji J Wa z INHI d pinio A Aone Lanera w | wie za pomocą lego preparatu, tóry z powodu swych własności terapeutycznych Dziesiątka juka = BIP. R 2 o" 0 
0C€CZOW | 74 az de go npławy moczowój nazwany został : Ś IĄGAJĄCO-OŻY CZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |ý Ćwiartka . . . . złr. 49 3 3000 9000 
- ; = wówi koteż bardz , wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- |$ ł 4 2500 10500 
Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. Pog O DOWEONA JAROCEA bardzo aa Xi cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |ig K Główna wygrana =Æ% 4 2000 8000 
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od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na szybko wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujący 8 


takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz EE. 
Stockmar w Krakowie. (569) 


Wielmożny Fr. Ehrhardt. Ojciec mój ope- 


zi. 280,000 10 jam „00 


Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 56 900 50400 


ny Er, Martwa mem, PE 
członek lekarskiego wydziału, 
w Wiodntn, Stadt, Sellergasso 11. 


JĄ] mzookREwNoŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁEIO- |S ; 
(| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKAGCH. 
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8 WL SE a Gros lk 4 
Wechsiergeschaft der Administration des „MEROUR“ 


w Wiedniu, Wollizeile Nr. 13. 
AA Ch. Cobn. 


i wrzody wszeliaiege rodzaju. 

Listownie takież same ordynowanie. Nejści- 

ślojszą dyskrecyg zapewnia, a iekar- 

stwa na żądanie natychmiast przesyła, § 
(1619 61-100; 


we LwowIE, w aptece P. Miko 


Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Paryżu. — 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (755-18-) 


Dr. Withe woda na oczy okazała się 
bardzo dobrą tak u mnie, jak u mojej żony, | $ 
przeto (następuje zamówienie) Hókendorf pod Tha- | g 
rand 14 sierpnia 1875 r. Fischer, dyrektor kasy 
oszczędneści. 
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(1857-6-12) 


O:ciookami Drakarai „OZASU“, | Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakocióski. 


